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W ojna ohińsko-japońska trwa ja i  trzy 
miesiące. Co się przez ten ozsw naprawdę 
działo na arenie zapasów, nikt z pewnością 
nie wie. Nadzwyczajnym animuszem odzaa- 
ozity się tylko urzędowo chińskie i japońskie 
doniesienia o niszliezouyoh potyozkaoh, w  któ- 
ryoh śm»oró mslitośoiwio kosił* żółtych wo­
jowników. Gdyby rzeczywiście tyle ioh padło, 
ile podawały owa doniesienia, to jut by obie 
woiująoe strony miały nie żołnierzy, lecz tylko 
ioh kosy, które byłyby zawieszone w pagodaoh, 
ku wieoznaj pamięci potomnych o ryoerskiej 
dziflnośoi mongolskiej rasy. Ta bujna faata- 
zya urzędowych sprawozdawców ohińskioh i 
japońskich tak zniechęciła publiczność earopsj- 
ską do koreańskiego dramatu, żo się przesta­
no nim zajmować. Obojętnie czytano telegra­
my, naszpikowano trudnemi do wymówienia 
nazwiskami wodzów, niemoiliwemi nazwami 
miejsoowośoi i nieprawdopodobnemi liczbami po­
ległych—i oierpliwie czekano jakiegoś stanow­
czego wypadku, od którego przypuszczalnie mo­
głaby się zacząć paśrodnioząoa asoya mocarstw.

Nareszcie — jak się zdaja —  nadszedł 
ten moment. Na pograniczu Ohin ż Koreą 
jeat jakaś miejscowość Piong-jaug, którą za­
jęły chińskie wojska. Trzema kolumnami ru­
szyły naprzeciwko nim korpusy japońskie, zo­
stające pod uaozelw.?, komendą marszałka Ya- 
magata. W e czwartek, piątek i sobotę trwały 
zacięta boje, które w końcu się rozwinęły w 
walną b ’twę, ta zaś skończyła, się straszną 
klęeką Chińczyków. Poległo 2300, przeszło 
18.000 dostało się do niewoli, reszta poszła 
w rozsypkę, a zwyoięsoy natychmiast wdarli 
się do państwa środka ziemi i zajęli prowin-

liła się zaledwie na zgromadzenie kilkunastu 
pobitych teraz na głowę żółtyoh i błękitnych 
ohoiągwi.

Gdyby Japonia zadowolniła się osiągnię­
tym oelem , oswobodzeniem Korei, wojna by­
łaby skończona. Ala zwycięstwo upaja, kata 
p od dać nowych wawrzynów, a pod ziemi 
wydobywa nowe oal«, którym końca nie ma, 
jak świadony hisfeorya wszystkich wojen. 
Owóź w tam jest niebezpieczeństwo, bo 
wzrostu japońskiej potęgi nie mogą żyozyó 
mooaratwa morskie, przedswszystkiem Anglia, 
która już zdawaa krzywo patrzy na ruchliwą 
i energiczną Japonię, tę „Franoyę Waohoda". 
A  gdzie są n»T3Żo&e iateraaa angielskie, tam 
i rosyjskie i francuskie w  grę schodzą na ca­
łym obszarze Asyi. Czują uady wszyscy w 
Europie, ża walna bitwa na polach Piong- 
jangskich raoia byó początkiem wmięrza&ia 
się do zatarga mocarstw europejskich, jeżeli 
Japończycy — jak widooznie mają zamiar — 
żachną swą wygranę do gruntu wyzyskać. 
Wprawdzie w Europie usposobienie jest nad­
zwyczaj pokojowa i to oczywiście znaczy bar 
dzo wiele, ale przecież nie wszystko. Z dzieł 
Moltkego, z pamiętników Roona i Wilmo ir- 
skiego wiemy stanowozo, że Wilhelm I  nie 
chciał wojny z Frauoyą; nie ohciał jej z 
Niemcami Napoleon III. Obaj uńlnie praco­
wali nad utrzymaniem pokoju, a doprowa­
dzili do wojny. Bo w y p a d k i  opanowują ludzi 
i  popyohają ioh przed sobą, jakby istoty po­
zbawione woli, jakby łupinę orzoohu, rzuooną 
na fale. Może tedy się zdarzyć, że mocarstwa 
europejskie, które wcześniej czy później nie­
zawodnie pośpieszą na morza Żółte, aby tam 
bronić swych interesów, i które szczerze po­
stanowią unikaó niebezpieczeństw wzajemnej 
kłótni, nagle i mimo woli zerwą ceniony po­
kój. Do tego wystarczy lada drobnostka, lada 
yypadek „godny ubolewania", coś samo przez

eyę Hiunan. Jednooześnie flotę japońską, zlo- aię bardzo malago. W tańou między mieczami
żoną z dziecięcia tran«portowyoh okrętów, 
pchnął marszałek Yamagata do ohińskiego por­
tu Tien-Tsinu, aby tam wyssdzió załogę, 
któraby poszła wprost na Pekin i w ten spo­
sób nietylko zagroziłaby stolioy państwa, ale 
nadto oddzieliła Mandżuryę — ojozyzaę bi­
tnych Mongołów — od reszty chińskiego ko- 
loau. Ten 8am ruoh wykonał w roku 1868 
Pelikao na czole wojsk fraucu ikinh i mar- 
srem J^ym szczęśliwie zakończył wojnę.

W  gruncie tedy rzeozy, wojna o Koreę 
już się wlaśoiwie skończyła: kraj ten jest u- 
woluiony od Chińczyków i — dotrzymująo u- 
gody, zawartej z Japonią —  może się swo­
bodnie organizować w samoistne królestwo i 
wprowadzać reformy, zapożyczone ryczałtem 
z europejskiego żyoia. Wprawdzie jedna prze­
grana bitwa nie złamała ohińikiej potęgi, jak 
jeden bój pod Bałakłrwą nie złamał liosyi. 
Ala jak Mikołaj I  nie mógł wykonać swej 
graśby, iż gdy on siądzie na koń, to cała 
Rotrya ohwyci za oręż, tak i wspaniała pro- 
klamaoya bogdyohana, zapowiadająca walkę 
do ostatniej krwi kropli, ziścić się nie może. 
Chiny nie są organizmem militarno-pańslwo- 
wym, nie eą dobrze zbudowauą machiną, któ- 
raby słuchała jeducj woli; to raozej żywioł, 
kolosalna horda, której jedność objawia się 
wyłąoimia nieraohomośoią, Kiedy t*m pw y- 
chodzi do jakiejkolwiek akoyi, wnet się to 
cisisko zaozyna, rozpadać na małe państewka, 
w których wola wica - króiów potężniejsza 
jest od bogdychańskicj, drzem:ąoej w głębi 
trzysta dziedzińców pekińskiego pałacu. Tak 
bywało zawsze, ilekroć wypadki wyrywały 
państwo środka ziemi zo zwyczajnego letargu. 
Wprawdzie zawsza potera bogdyoaaa rozsy­
łał wica-królom sztylety, którymi oni z mon­
golskim stoioyzmem rozpruwali sobie wnętrzno­
ści, ale to nie mogło naprawić stosunków, w y­
nikających z natury rasy przeżytej, skostnia­
ła;, ohorej widocznie na uwiąd atarozy, któ­
rej pewne władza duchowe są jakby sparaliżo­
wane. Dlatego właśnie jedna klęska ohińaka 
na polach Piong-jangskioh ma tak ważne zna­
czenie. Ona zapewne starła odraza o*łą chiń­
ską energię, która przez trzy miesiące wysi-
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Powieść wsp6Jcz»an» z papierów familijnych spisaES 
przez Marryana ilawalemota,

(Ciąg dalszy).
Przez zanurzone szyby wdzierało się słoń­

ce do pokoju i kładło niewyraźne plamy na sza­
fliki z wapnem i resztki gliny, pozostawione 
przez mnrarzów pod oknem ; «e świeżo otyn- 
kow »«yoh ścian wiała wilgoć i wyziewy wa­
pna. Ani miejsce, ani atmosfera, nie były woa­
le odpowiednie do taj pierwszej po latach ro­
zmowy między ludźmi, którzy nosili iesaoze W 
duszy wspomnienia wierennsgo poranku, świe­
żej zieleni i za|aohu rozkwitłych bzów z c i ­
chego ogrodu w Dziadów ej, w którym mówili 
po raz ostatni sobie, że się nie rozłączą nigdy 
i należeć muszą do siebie na zaw sze-

—  SlKobam pana — powtórzyła Marynia z 
głową spuszczoną, wyciskając końcem swojej 
parasolki małe kółka w piasku, rozsypanym 
na podłodze pod jej stopami.

— Przyjeżdżam wprost z Dziadowej — 
*aoząi Zdzisław, ożywiwszy się nieoo i sohwy- 
oiwszy utraooną z początku równowagę—przy- 
w oię pańa'r*u wiadomości bardzo ważne i do- 
kumema, które rozstrzygnąć muszą o tateoznie 
o losie fatalnego procesu z Chochole wieżami. 
Sądziłem, że zastaw  ojcu pani w Warszawie i 
będę mógł złożyć je na jego ręoe, ale los rozpo•- 
rządził inaczej, skierowująo mnie z tern wszy- 
stkiem do pani, paauo Mmryo. Stały aię rzeczy 
niespodEian0| htóryai trudnoby dać wiarę. Je­
steście państwo, skutkiem cudownego prawdzi­
wie przypadku, w posiadaaiu teraz dowodów 
waszyoh niezaprztozonyoh praw do majątku.

zawsze się można o miecz potknąć.
Tam się tłómaozy .wyraźna nieohęó, z 

którą przyjęto w Europie wiadomość o ohiń- 
skiei klęcoc, a zwyoięstwie jaęońskiem. — 
W  Europie wolanoby, aby się stało odwro­
tnie, bo wtedy wszystko odrazuby aię skoń­
czyło powrotem do stauu przed zatargiem o 
Koraę.

Pl«aą nam z Wiednia i9 września.
„Neue Freie Prstse* i nJournal d»* Dibał»u 

wyrażają zdziwienie z powoda ustępu oświad­
czeń hr, K  a 1 n o k ie  g o, dotyoząoego prasy. 
Skąd hrabiemu wzięła się myśl ostrzegania

ski tutejszej „Foliłische Correapondenz1, stwier- znaczno transporty zboża. Fraohty, idące Du- , jak najgodniej przyjąć licznych gośoi, międtTT 
dza, że znany ustęp inauguracyjnej m o w y : najem, znajdą niebawem magazyny w m ia -! którymi znajdą się pierwsze znasom /cśoi na-l i  ! i. BI I.nHTtTt iLa m ° ! 1 • ■ • 1 t < 1 . 1  j S »prezesa delogaoyi węgierokiej hr. Ludwika T i- i staoh węgierskich i bawarskioh, a na tow ar,! ukowe. 
szy o „oboyoh agitłoyach1 odnosił s ę  wyłą- j złożony w tych magazynach, włtśoioiele trans-j
oznie do Rumunii, miauowioie do tamtejszej j portów łatwy znajdą kredyt. Jest to daleko j
tak sswanaj „ligi kultury*, w której koacaatru- niebezpieczniejszy środek zwelozania targu

.i wiedeńskiego, niż agitaoya, powołująca się na
antysemityzm Wiednia. Zboże nie ma wyzna­
nia, idzie ono tam, gdzie najlepiej za nie 
płacą, gdzie najłatwiej i najtaniej czas jakiś | 
przeleżeć może i doczekać się cen lepszych

ją się zabiegi irredeatyzmu panramuńskiego. 
Uitęp ów nie odaosi się do spraw kośeialno- 
politycznych, jakoż nie można było woale przy- 
puszozać, aby hr. Tisza, niedawno jeszcze mi­
nister traktował Stolicę Apostolską jako „obce" 
mocarstwo. W edług taj korespondencji stron­
nictwo liberalne (rządowa) nie zamierza bynaj> 
mniej poruszać w d a le g fy i kwestyi boś.ńelno- 
politycznej, ani Łaź nie a,yś!i, jak żo t^irrdzi- 
ła tusejsza „Montac/areutu , oloalaó hr. Kalno- 
kiego. j?om:mo błędów, ■ dopełnianych .świeżo 
aa polu kwestyi kośoieino - politycznych, 
W ęgrzy są zbyt wytrawnymi politykami, 
aby nadąży wali wielki ;g i wpływa na kiero­
wnictwo polityki zagramozaoj, którago im do- 
staroza rćwuorzęduośó, zibezpieozoaa iusty- 
tuoyą del-ogacyi wspólnych. Trzsba przyznać, 
że dotąd tego wpływu używali zawsze w spo­
sób zgodny z ogólnymi interesami państwa.

Korespondencja
Wiedeń 18 września.

Miasto przybrało swą zwykłą fizyoguo- 
mię jesienną. Ruoh ' %a ulioaoh większy, niż 
zwykle, hotele pełne gości przejeżdżających 
z kąpiel do domu, w handlaoh konfakoyi i stro­
jów ścisk, gonitwa za sprawunkami, wielkimi 
i małymi „souveairs de Yieane"; po kostyu- 
maoh podióinyoh, po torebkach, z których la

Z wystawy lugduńskiej.
wyzna {  ̂ Lugdun we wrześuiu.

Na północno wschodnim krańcu mia3fca,
 ___________  _ ^  _ __ __ tuż nad brzegiem jak strzała płynącego itu

"Wiedeński antysemityzm wtedy - dopiero za- Rodanu, posiada Lugdun park, jakim nie byle 
ważył na szali, biedy czysto ekonomiczne zja- 5 stolica poszozyoićby sie mogia. Rozrzucony 
wiły się pobudki do stronienia od targu w ! l 04- . h hektarach, pysznym porostem drzew 
stolicy austryackiej. W ytłumaczyć kupo m wę- zacieniony, obejmuje na 7-tu hektarach roz- 
gierskim wszystkie strony ujemne drogiego ; l*ne. głębokie, oich ', gładkie, kilku zi&k.njmi 
pośrednictwa wiedeńskiego, było za trudno, ’ wysepkami strojne jezioro — a zwie się psir- 
powołano się tedy na ha?ła, choć fałszywe, ; kiem „Złotej głow y" (Paro de la Tćt3 d’Of).

turznośoi i dość Niedawno istniał tu zwyczajny sobie fol-ale mająoe za sobą pozór słuszności 
głośne i dośó pewne w swych skutkach.

Zrozumiano w W iedniu 
tutejszy handel zbożowy, 
tyzm zwalczać wypada, ala więoej jeszcze ooś 
uczynić trzeba dla kupców zbożowych. Nad 

' Dunajem po prawej stronie Rsiohsbriioke znaj­
duje się dziś już wielki magazyn miejski, po-

ś wark, na którego gruntach wykopane ze złota

P'. . . . .
Owóż bark „Złotej głowy" to siedaiba 

bliźniaczej, i boć mniej fortunnej siostry popisu 
lwowskiego, wystawy lugduńskiej. A  przyzusó 
należy, że trudno rozkoszniejsze wymarzyć o- 
toczenie. W  epoce wystaw, kiedy to byle po­
wiatowe miasteczko radeby także popisywać 
się tern, czego nie posiada, zachciało się Lu- 
gdunowi z parku swojego skorzystać i do mię­
dzynarodowego turnieju świat wezwać. Dzi­
wić się nie ma ozego, zwłaszoze wziąwszy pod

łączm y szynami z koleją fółnooną i komuni­
kacyjną (z południową). Magazynowi temu bra­
kowało dotychczas atosownyoh placów do wy­
ładowywania towarów. Komisya regulaoyi Du­
naju najęła w pobliża wielkie grunta, na któ- 
ryoh były składy drzewa, i porozumiawszy się

L fim^ “ pr jP; h r . d : . ^ ió r * p :;;i „ s  . « « . ■  ^  ̂  * * * •  t
z tym placem (magazyn stary będzie mógł od- i dziwować się irudao, że taniie; ten wy­
powiedzieć wszelkim wymaganiom i dorównz i Pfĉ najm epom y:ślniej. msim z de oytem w

d . o h iil . m oi. od mU,™loej podjętego prMd .i ,W .!
wody, po minaoh, z jakiemi panie zachęoają oirólnem wanó^Iw^nintiriB 1 Miary niepowodzenia dopełnił smutnej
BWoud, t o ™ ™  do prejirzaui* „i, 1 1 W  « » *  <• Ih M lg  którego dotytal
owej nowości skiepowei, poznać łatwo obcych. _Wiectn,ł> TTeszburga, ^buaapesztu, Baty z bony, \ * - '
którzy dążą na Graben, Karntnerstrasse i Tuoh-1 ^  m iłs , nz gramoy czeskiej,5.
lauben wypróżniać swe kieszenie. Wcześniej, f m przez rząd rosyjski wy brany oh nfc 6rV  j tłuozoneeó p a w  lońu kawiarni Oasoiego. 
niż w innyPck latach, parki,,ogrody i pobliskiŁ \ ^ I  ^  ̂  % ^ ^

ie bierzel Gzyż przsznaozeni , .ic>,
i wszędzie należeć do wyzy- j n‘ mawmłl

'  Pw "^ .‘ k ś  W

jest dziwa*, 
strzępy po-

nym śladem na wystawie samej 

m iw t  ' f a m  a #  « * W * i  w ? W , i k  W  gri-’ > ^ “ , 0“  > « i.r ° ? * C

lw y  raBlBiy się rdaiWóoil iilóm i; "gr»d is im ao  i^ J 55? n?. , zl-'Okowy lagiońikiejT iTe^yto^co o g V i* / ;  zapewne me
pon i.ao.y ly  dawno ja i aieień soooyst, p , , .  jMMj , J “ “ * “ *>»!“ . ” ^ 5 4 °  k t o b f

s k .n y .k i  W  prasmyslowej pr.dnk.yi, w k t ó ,  £ W t f & i  w y ^ d W .k ’ lo“ u

S s t ł  t ;  ,7 R5ft .w s a r ."* b-rt f? ha ,* ^rolnicowie, które jest niby naszą domeną, wy- w dwóch lub trzeoh dniach me zdoła jaj 
zyskuje nas pośrednik, bo my w y w o z i ć  P0Łlił°  dokładnie.^ 
musimy.

zieleń
knyoh okolic stolioy, a o wyoieozkaoh w alpej­
skie ustronia, do lasu wiedeńskiego, lub ohoćby 
do pobliskich wsi marzą już tylko zawodowi 
turyści. Rankiem spada w górach i lasach 
opodal stolioy termometr na 2 do 4 stopni C., 
a czasem nawet szron się pojawia, wczesny 
w tym roku zwiastun zimy. Polowania w o»- 
łej okolioy Wiednia świetne wydają rezultaty, Jesień — " jak zawsze — i w żyoiu towa-
c*ła ładunki ubitej zwierzyny na wielkich wo- rzys î®m przynosi nowy ruch, zjazdy, wiece,

— . ___________  J L ,._  ............. ________ zaoh dostają Aę na targi „Am  H of" „W ild -1 kongresy. Najważniejszym z tych kongresów
przed alarmująeemi plotkami prasy? etj. Otóż 1 pretmarkt* i do wszystkich hal i płaoów w I będzie bezsprzecznie 66 zjazd niemkokion przy- 
zwiaszoaa w lamach „Journal det Debata“ to obrębie mksta. Krzykom na drożyznę mięsa *udniaów i lekarzy, który się zbierze dnia 23 
żdzLltriailid —  sadłiirStft. Ba dnnifli*n kil- n\A ma lndnabr źrmSaa K/l rYr-.dzaf.fcri miniafrio bm* itrf^AÓ bodcif 8 dui. PlZOSZio 2000 UOBOfit"zdziwienie —  zadłiwia. Bo dopiero przed kil­
ku dniami ten dziennik paryski ogłosił odezwę 
konferenoyi pokojowej w Hadze do wszystkich 
redaktorów, któryoh gorąco prosi, aby unikali 
alarmająoyoh i drażniąoyoh doniesień. Jeżeli 
konferenoya, złożona z członków niemal wesy- 
stkioh parlamentów europejskioh, uznała po- 
trzsbę takiego napomnienia, jeżeli nawet w 
swym manifeśoie wprost zaznacza (może nieoo 
przesadnie), że często tendencyjno doniesienia 
prasy wywołują wojnę, — czyż można się dzi­
wić, ż« także hr. Kainoky zwróoił uwagę na 
tę kwestyę ?

Przypadkiem miniatar K  a 11 a y  wczoraj 
mógł przyoooiyó fakt, który dokładnie wyja- 
jainia konieozacśó podobnych ostrzeżeń. Odpo­
wiadając bowiem na skargi delegata młodo- 
czeskiego Paoaba co do odebrania pewnym 
dziennikom debitu pocztowego w Bośuii i Har- 
oego wmis, p. Ksllay zaznaczył, że jeden z tych 
dzienników ostatniej zimy opisał szozególowo 
wrze komą bitwę pom ięizy 700 powstańcami 
bośńiaokiami a oddziałem wojsk austryaoko- 
węgisrakioh, a nawet wymieni! nazwiska po­
ległych oficerów aastryaokioh. W  calem dome- 
óieaiu nie było słówka prawdy, a owe nazwi­
ska oficerów były również zmyślone. Ex ungut .. _ .f ,_ .n_ ___ ___ _ _ ^
leonem! Gzgi, podobna pisemka zasługują na ! kupców swych uwolnić od zawisłośoi od pc- j mitetu pozuagść mają pianiom biorącym udział 
debit pocztowy? Osy hr. Kslnoby niepoerse- średników wiedeńskich. W  Preszburgu, Bu- 3 w uroczystościach, przygotowanych na cześć 
biiie potępia alarmujące plotki dziennikarskie ? . dapeszoie, Regensburgu i Pasaawie powstać i oałonków zjazdu. Wszystkie tedy siły wytęża

nie ma jednak końoa, bo pedatki miejskie 
wpływają na podnosienie oen o kilkadziesiąt 
procent, a aparat komunalny za powolnie pra- 
oujc, aby w tym jeszoze sezonie doczekać się 
można było ulżenia oiężarów podatkowych. 
Nie brak jednak wysiłków spekulantów pry- 
watayoh, którzy korzystać ohcą ze zbudzonej, 
artykułami w gazetach, -uwagi ludności. Za- 
ohwalają oni „surogaty taniego wyżywienia 
ubogioh klas". Powstałe w ostatnich tygo­
dniach przedsiębiorstwo importowe, sprowa­
dzające ryby z Hamburga po „oenie niebywale 
niskiej". Przedsiębiorstwo rozsyła tysiące oyr- 
kularzy, anonsuje na każdym rogu ulicznym 
i sprzedaje lupaoze (gadua aeglesinus) przysy­
łane w wagonaoh z louem po cenie 16 i 28 
centów za kiiogram, a i inne gatunki ryb mor­
skich po oenie równie niskiej. Na targu lo­
kalnym płaci się aa ryby krajowe dośó sto­
sunkowo drogo, bo karpie i szczupaki po 80 
centów za kilogram, pstrągi po 5 złr.

klinice nowoczesnej, Mach z Pragi z dzie­
dziny fizyki, Forei z Zurychu o mózgu i du­
szy, Bcltzmann z Wiednia o technice latania, 
Koliiker o nerwach sympatycznych, podróżnik 
Oskar Bauman o wyprawie do źródeł Nilu.

Magistrat gotuje się do uroczystego przy­
jęcia gośoi osobny komitet dam stara się o 
urządzenie koncertów i wycieczek w okolice 

| Wiednia. Podozas zjazdu wychodzić będzie co- 
: dzienne pismo, pcświęoone wyłącznie rozprawom 

__ _ | naukowym wieou; stu akademików zawiązało
Również w innym kierunku rozwija s ię ! komitet dla utrzymania porządku na posiedzą- 

czynność bardzo naśladowania gndna, aby J mach, które odbywać się będą w wielkiej stli 
Wiedeń zabezpieczyć przed konkurt-Łoyą miast muzycznej (Gros3er Maeikverem«-Saai). Część 
innyoh. Budują się tn nowo magazyny zbo- jyoh do komitetu nzlełących akademików przyj- 
żowe. Bawarya i W ęgry z dwóch stron walczą j mowaó będzie gości na dworcach kolejowych i 
o to, aby targi zbożowa u siebie podnieść \\ wyznaczać im miejsca w hotelach, inni z ko-

będzie
ników - z całych Niemiec zgłosiło się na kon­
gres. Wszystaie hotele na Josefstadzie i Alser- 
arundzie w pobliża 1 uniwersytetu otrzymały 
zamówienia na pokoje, któryoh brak będzie 
dotkliwy. Program kongresu jest i w części na­
ukowej i w części towarzyskiej bardzo bogaty.

W  pierwszym dniu zjazdu omawiane oędą
kwestye żywo zajmujące dziś świat uczony. ______  ̂ _______
Profesor Leyden z Berlina zapowiedział wykład j nietylko zmysłem odznacza się kupieckim, &,le

Główne wejście na plac pooisu (jest ich 
dwa wszystkiego) z Avexiua da Paro, bulwaru 
przed Rodanem, wiodąoc, przystrojono wątpli­
wego smaku a bardziej jeszcze wątpliwej ar­
chitektury kolumnami, poląosoaemi wstęgą fUg 
różnokolorowych. Brama ta dsiołem jest rze­
źbiarza lugduńakiego Paguy’ego, a w dziwnym 
stoi rozdzwięku z tuż obok wzaosząoym się 
pomnikiem „Dzieai Rodanu*, poświęconym pa 
mięci poległych w ostatniej wojnie, który to 
pomnik, zwyczajay, oodzienny, stanowi próg do 
parku. Przewodnik po wystawie, t. zw. „Guide 
Bi<?u“ ze zwykłem nadęciem franouskiam. czyni 
uwagę, jako cudzoziemcy zwiedzający wyitawj, 
wobec dwóch Łyoh monumentów: bramy i po­
mnika, przekonają się dowodnie, iż lugJańczyk

służący Chooholewiczów znalazł papiery we śmiała sięgnąć po nie z tej ręki, która się do chęci oddania państwu przysługi, na którą ka-
dwerzo, które przyniósł do księdza kanonika 
w mojej obecności, a w papierach tyoh są listy 
babki pani, nieboszczki Słowińskie), dowodzą­
ce, że Dziadowa nigdy nie przestawała byó 
jej własnośoią, są rachunki składane przez 
starego Ohocholewicza prawie do ostatnich

mej wyciągała w takiej chwili.
Jakaś wątpliwość bolesna, męcząca, prze­

wijała się teraz w jej aercu i znać było, że wal­
czy z mą, ale z dumą nieugiętą waha się za­
ryzykować. 5

Dlaczego... —  rozpoczęła głosem cichym

i miłością ojozyzay; co do maso jednak, p -iy . 
znaję, iż zgoła 'nie zastauawiając 3ię nad ce ­
chami lugdańozyka, n i widok oadaozuej ohiń- 
sao ozy japońiko europejskiej struktury koluun 
bramy wystawo wsj, niemiłego jedynie dozna­
łem wrażania, spotęgowanego tylko bliskiem 
sąsiedztwem łalusgo pomnika- Wykręciłem się 
tedy, w jednym z kołowrotów ezem pręizr, i 
oto stanąłem na właifiwym  gratioie popim

PrzedeaiE ą, zachodnim ba mnie o/plem  
zwrócone, leży jezioro, oionisteiai okolone ale­
jami, z których jedna na prawo wiedźm ku 
europejskiemu działowi wystawy, drusja na le ­
wo, kolonialny jej obręb przebiega N i samem 
jeziorze, wyspami „łabędzi" i „tamarisów" w 
tej stronie umajcnem, moo statków i sta r o ż ­
ków, międsy którymi osarae, żalobaa uwijają 
się, zwiane jak puch na wietrze, aaieatyaaue 
gondole weaeokie. Autsntyczai a ooym  oha-

 ____   ,   . . .  rakterystyozuyiu rnohem, rylmiozuego p chy-
1’ ółśrzędołry Korespondent budapeszteń- | mają wielkie”  porty, mogąoe pomieścić bardzo I my, ażeby podozas tych kongresów i zjazdów ' lania się przy kaidem uderzania wiosła, k it -

a ozego pragnąłem, nie zaprzeozam — opełaiło 
się dla mnie w tej chwili. Mcgłem się zbliżyć 
do pani, mogłem przemówić do ciebie i teraz 
odejdę znowu.,.

Głos mu odmówił posłusaeńatwa; musiał 
przerwać, bo czuł, że go wzruszenie przejmuje 
coraz większe. Spuścił oozy, a usta zsg yzł nie­
mal do krwi.

W  tej chwili przeze drzwi zaglądnęła głów' 
ka Romy oiekawie do pokoju i cofnęła się szyb­
ko. Obecność Zdzisława tu, przy Maryni, sam 
na sam, wydała jej się tak wielką niespodzianką, 
że wytłómaozyó sobie nie umisła, jakim sptso- 
bem dojść mogło ao tego. 1

— Jezus, M aryal —  myślała — co on tam 
robi?... zkąd on się tu wziął przedemną?... oza- 
go on od niej chce ?.... Oni oboje wyglądają, 
jakby wielkie nieszczęście na nich Siadło. Że­
bym ja wiedziała, co począć!.. ozy wejść, czy 
dać im się wygadać z sobą...

W szystkiegoby się była spodziewała, ale 
tego, żeby Marynię zastać na rozmowie za Zdzi­
sławem i to gdzie ?... tutaj, w sklepie, w cztery 
oozy — nigdy. . .

Uznała jednak za najwłaściwsze ootoąó 
się i nie zdradzać nawet swojej obecności; po 
oo miała ich płoszyć ?•.. Bóg wie, o ozsm mieli 
do pomówienia % sobą po tak długiem niewi­
dzeniu się. .

Serce jej się tak tłukło ozegoś, jak gdy­
by sama była w podobnem położeniu ze swoim 
Juiem.

Na paluszkach, oiohutko, wysunęła się zno­
wu do sieni, aby nie podsłuchiwać ioh rozmo­
wy, ohoó ją ciekawość wielka korciła podohwy- 
oió uszkiem ohoó kilka wyrazów, z któryohby 
cokolwiek dowiedzieć się mogła.

chwil przed jego śmiercią & administracji, niepewnym, brzmiąoym dziwnie w jej ustach— 
prowadzonej przez mego, rą i inne dokumen- 
ta wyświetlające całą sytuaoyę. Zabrałem je

id y  posłaniec mógł się zdobyć 
: — Pytam właśaie dlatego, aby się upewnić, 

czy nie zadłużę się względem pana więcej, ani­
żeli względem [ zwykłego pośrednika w tej 
sprawie —  odezwała tię powoli, każdy wyraz 
akcentując dobitnie — i winni m paua uprze­
dzić, że oeniąo uprzejmość pańską, mogę tylko

z sobą i z tern właśnie przyjechałem do pań­
stwa.

Słuchała jego opowiadania ze zdziwieniem, 
z uwggą od pierwszych słów tej relaoyi wzra­
stającą, z wyrażeni twarzy takim, jak gdyby 
łowiła dalekie odgłosy jakichś dźwięków, któ­
re wydawały się jej tylko złudzeniem. 1

2  niedowierzaniem spojrzała na Zdzisła­
wa i d.ioh w piersi zaparła.

Zauważył to spojrzenie i sięgnął w za­
nadrze, aby wydobyć na poparoie słów swoich 
zwitek papierów, powierzonych mu przez ka­
nonika.

- -  Oto są — rzekł, wyoiągająo z niemi rękę 
ku Maryni.

Ręka ta drżała tak, ie  papiery w niej 
szeleściły.

— Proszę, niech je pani odbierse i odda oj­
cu — mówił dale) — albo prześle wprost adwo­
katowi, nie zwiekająo, by je przejrzał i zrobił 
z nich należyty użytek. Teraz już niema wąt- 
pliwośoi, że państwo proces wygrać musioia i

dlaczego pan właśnie oddajesz mi te papiery?...; w zastępstwie ojća mojego odebrać te papiery 
Nia zrozumiał widocznie in ten cji tego i -w  jego imieniu złożyć panu podziękowanie, 

zapytania, bo z dobroduszną prostotą odparł: W ięcej nio.
: —  Dlatego, że ksiądz kanonik nie mógł o- —  Czegóż więoej mógłbym się spodziewać ?... 
sobiśoie przyjechać z niemi do Warszawy. — Upowniam pana, że z mojej strony — ni-

— Czy to jedyny powód ? —  spytała znowu, s ozego. _
spojrzawszy mu tym razem prosto w oozy, jakby ' •• To wiedziała to tonem, który znaczył:
pragnęła wzrokiem dopowiedzieć reszty myśli, i — 8łdż, iż zjednać mnie potrafisz nawę 
ukrywającej się w jej głowie. ; tą przysługą , która rozstrzyga o losie i przy-

—  A  jakiż mógłby być inny ? —  rzekł, oiągle 1 suohoi mojej rodziny, ś« dla mej 
jeszcze nie rozumiejąc, do ozego zmierza —  kie- i potrafię urazę, jaką Pozost*wJłe p

n o ś ó ^ C m » kdkWp X ^ 0,iUW°ŚÓ 1 PrZy°hyl‘  które-
—  A  panem?

badała mu pytaniu tak niespodzianie, ale 
i tak stanowczo, że nie mógł się zdobyć odrazu 
na odpowiedź.

— Mną?...
—  Tak, panem — powtórzyła, nie spuszcza- 

jąo oczu z niego.
W zrok jej zmieszał go i w  kłopot wpro­

wadził.
—  Ghoiałem tylko przysłużyć się państwu

twój postępek, — niegodny mętozyzny, które­
go kochałam, a który tej miłcśoi me okazał 
się godni m !..

Zrozumiał ją wreszcie i uoaul o io s , jaki
mu zadała. . .

  Niestety, wiedziałem o tern — rzekł g ło­
sem zniżonym i pe!»ym wzruszenia mozesz 
pani przeto śmiało odebrać te papiery, nie p >  
oauwająo się nawet do obowiązku podziękowa­
niu mi, jak zwy "łemu posłańcowi. Ja moją na­
grodę już otrzymałem

że sąd unieważni poprzednie wyroki.
Stała przed nim, jak nieprzytomna, b e z g ło - , — Ża?... dlaozago pan nie kończysz?

eu i bez ruchu, odbierając )edaak papierów, — Bo przyznam się, że pytasz mnie pani o 
które jej podawał; jakaś myśl ciężka, ohmai- | to takim tonem i spoglądasz z ta triem niedo

byó zwiastunem tej wiadomośoi —  odrzekł w resz-! _  Nagrodę ?... jaką ? —  zagadnęła go ze zdzi-
oie — sądziłem przytem, że... ' | le n ie m .

* — Widziałem panią i rozmawiałem z panią —

na, gnębiąoa opadła jaj nagle na czoło. wierzaniem, jak gdybyś przypuszozoła, iż kie-
Widziała przed sobą wybawienie, a nie | rowało mną ooś innego, oprócz tej ninwinnej ta U  Wszystko, ozego wolno mi było pragnąć —

szepnął z uczuciem, którego pokryć i pohamo­
wać nie umiał —  to mi wystaroza, bo i to jest 
łaską losu niezasłużoną. Proszę... oto dokumen-

(Ciąg diiaay nastąpi).
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rują uiemi gondolierzy. Niektóro z kolojial • 
u j oh p»łacyko'T, bieleiąoych aią nsd wodą, 
tlo rodzime niejako dają obrazowi, a do z j -  
pełnego złudzenia brak jeno eoha tyoh z 
gard i. dobywanych okrzyków, któreni w oia- 
siyoh  kanalikfch Wen-eoyi ostrz jgają się na 
rnkrętaoh wioślarze miejscowi. Ais miarowy 
plrisk WiOseł ginia w turkocie nadpływają­
ce j Steki elektrycznej. Prysło złudzenie. Idźmy 
dalej.

Oczywiście na prawo, ku Europie, nale­
ży iej 9’ ę przecie pierwszeństwo. Mniejjza o 
to, ta pierwszy zar*z, Jaki w drodzs* na poty- 

•my buayneGsek, to szynk, t. zw. tu buvette'a, 
w i “ ótoe zobaczymy ich więoaj. Mnie one 
u**źaią speoyalaie widokiem mętnej, zielona- 
wej m ^sianiay wody z absyntem, okropnego 
— przjznw * się —  trunku, przypominające­
go barwą pltśaią porosłe kałuża, a stąd już do 
przypuszczeni i żeby na dnia niedaleko.

Minąwszy buvette’ę na piawo, mijrui z ko- 
lei t. zw hars, cakża szynk i wyaostaię sięna- 
resŁoie n i plao o monumentalnej fontanie, śli­
cznym? etoozenej kwietnikami. Ta m im przed 
sobą jądro w y.taw y — rotundę. Gmach to 
istotnie imponn.ąoy — ełósrkc więo o nim. 
P ok ry jr  sobą 50 000 m stiów kwadratowych, 
wsparty n i 16 Ickach o 8 przęsłach żelaznych.1 
iS wnętrza podnosi się do wysokości 55-ciu 
metrów, na wyżynie naś 20-tu biegnie doko­
ła niej, zamsze ze środka, wygodny krużga­
nek, windami obsługiwany, z którego ogólny 
rzut oki n i wy;ta??ę, rzeczywiści j n iezw jkły 
daje widok pozwali no jakie takie zoryento- 
w»nic się wśród ociosu wypełniających gmacn 

■iaośoi. R :tncda lugluńska przewyższać ma 
podobno, jako majuterbztyk arohitektnralny, 
głośną galeryę maszyn a wystawy paryskiej, 
r ugdflńozyoy zaś, z pohiowaniom wspomina- 
ią przy nioj wieii, E iffk . Środkiem gmachu, 
otoczona rojem roślin egzotycznych, zlewana 
fontanną, wznosi cię fantazyjna kolumna ka­
mienna, służąca tylko ku ozdobie; doaoła 
niej pporą wolną przestrzeń obstawiono ławka­
mi, skwapliwie przez widzów zajmowanemi. 
W ejście do rotundy stajowi olbrzymi portyk, 
raczej przedsionek, szeroki 40, głęboki 15, a 
wysoki 35 metrów. Trzy prowadzą weń łuki 
wet odo w a- Środkowy z nich, zdobny mozaj- 
feą wenecką, dźwiga na sobie posąg Lugdu- 
nu. Fronton wyłożony lampami elektryczne- 
rai, u szczytu zaś elekryozno słońce o świe­
tle 10.000 świec. Już to elektryczność ouda 
tu wyprawia, a wyeksploatowano ją na 
wszystkie sposoby. Gdy wieczorem rotunda 
*a iśjieje światłem, gdy potężne jej łusi, 
niby szwy olbrzymiego parasola, od dołu do 
góry wysadzane lampkami, rozgorzeją świa­
tłem, gdy na 60 metrów /yniesioay, rozpali 
się ipo nad kopułą olbrzymi glob ozklanny, wi- 
drwisbo z zajmującego w czarodziejskie się 
niemal przeradra — ohwila to najciekawsza, 
okupująca w części całodzienną mordęgę.

Szzcda tylko, że ścianę boczną gmaohu, 
od zewnąt z na całym jej obwodzie, kramy 
zajęły najrozmaitsze: szynki i jadłod*juie. Śpie­
wające od rana do nooy po tyoh ostatnich, to 
wyśpiewane tenory i basy, to wyr&nżerowanc 
soprany lub alty, z dodatkiem ozęsto najpo­
spolitszych czopek, samej wystawie nadają 
trywialne jakieś p iętno, niemile uderzające 
widsa. Wszystko razem na olbrzymi zakra­
wa t ‘ igel-taugel — i doprawdy, nie ma kąta, 
gdzieby spokojni-? spocząć meżna było i za­
stanowić się nad tem, cu się widziuło.

Dopełniając ogólnego rzutu oka na dział 
wystawy europejskie , wspomnę jeszcze o 
sgrupo’  snyoh dokoła lub w pobliżu rotundy: 
pawilonL ekonomi* spoleozaej, pałacu sztuk 
pięknyoh, przytyzająoaj doń hali kolei i rol­
nictwa, pawilonach: leśnictwa, wystawy ro­
botniczej, wreszcie plsoa a nieodzownym ba­
lonom captif,

Z Izby sądowej.
Rozprawa przeciw drom Józefowi Orłowskiemu.

Kraków 20 września.
^  o środę po południa rozprawę zaczęto 

przesłuchaniem swNdfea adwokata dr. Kasto- 
ryego, który zeznaje, źe pretensje jego dc 
obwinionego wynoszą 950 zł. i pochodzą z po- 
zycz< k wekslowych. Świadek na pokrycie swych 
własnyoh i innyoh protensyi uzyskał prawo 
sprz-dfży wydawniotwa Kuryera Polskiego, po 
dokoranem ocemeniu przez rzeczoznawców, 
gdy ku jego zdziw eniu; sekwe~ter pisma p. 
d • Shwsński zamiast Kuryera Pohhiego, wydał 
Nowego Kuryera Polskiego i wtedy już były  bez- 
przedm: ..towe dalsze pojrukiw^ui . wierzytelno­
ści. Świadek zastępuje także pretensye pani 
Kuhne. W edług zdania świedka, prawo wyda­
wniotwa przedstawiało wortość; np. p. Yogel, 
redaktor Gazety Narodowej, oikr-w ał za nie na 
krótki czas przed upadkiem 20 000 czy 25.000 
zł.; uzyskana więo ze sprzedaży kwota mogła­
by pokryć część preteusyi wierzycieli, których 
listę świadek odczytują. Sprawę cdćaufc pisma

p. Rogoszowi przez p. Śliwińskiego, świadek 
zna tylko z pogłosek.

Świadek Antoni Rozm*"fit, zeznaje, iż w 
ciągu 4 lat podpisywał weksle obwinionemu; 
weksle te zostały spłacone. P.zyzna 3, iż na 
550 zł. opiewający weksel podpisał przed 3 
la ty ; na tym wekslu byt juł. podpis hr. "Woj - 
oieeh i Dziednszyokiegc*.

Świadek p. W ładysław S z y  " k o  w sh  i ,  
właśoioiel drukarni ze Lwowa, źgzBSfe, i*, w  je­
go drukarni drukował się prz?u rok wyohodząoy 
we Lwowie Kuryer Polski, bęaąoy filią w ycho­
dzącego w K -a k o n e  pisma pod tym samym ty­
tułem. Z góry wypłacono świadkowi 600 złr. 
tytułem kauoyi, a 100 złr. na rachunek druku; 
pieniądze te w  a.'utariu wręoaył obwinionemu 
p. Ostaszewski- Ś w id ek  otrzymał j0 od dra 
Orłowskiego. Do żądania miał świadek 7000 do 
8C30 złr., część zapłacone, a preteasye jego o- 
becne wynorzą 300( złr. Pretj^aya spłacano 
wekslami, podpisai-y był n i nich dr. Orłowski 
wyłąc-snie sam ; 'bok  podpisu była pieozęó re­
dakcyjna. Świadek zeskoutował j«den z t^oh 
weksli; nie został on wezakże aaplacony i świa­
dek musiał z róoió pobrane pieniądza

Świadek Kazimierz M a d e y s k i  zeznaje, 
i i  na wezwanie p. Adama O itssz&wukiego ba­
dał tok interesów i administisoyę Kuryera Pol 
skiego. Trzy lata htaienia, opłacił Kuryer defi- 
oytem 60 000 złr. blisko. W"tedy zebrała cię ko­
m isja sanacyjna i obradowała oo do przyszło­
ści pisma. Kuryer liozył około 1300 prenumera­
torów, potrzeba było jeszozo 300, aby utrzymać 
pismo. P. Adam CHtaszewski zdecydował się 
poderzymió pismo, przejął jego doi yohensowe 
długi i ułożono preliminarz. Brat p. Adama O- 
staszew3kiego spłacał wtedy długi i weksle. Po 
trzech mieuąoaoh tej próby przystąpiono doza- 
łożenia filii wa Lw om e. Do wydawania Ku­
ryera we Lwowie skłoniła takie wiadomość, że 
wówozas była do sprzedania Gazeta Narodowa: 
skombinoirnnie jej z Kuryerem Polskim i wyda­
rł anie pod jej firmą tego p’ama m;ało wielkie I 
z k e ty  i p. A dam O itcszewski gotów był poświę-S 
cił n* tsn cel 15—20.000' złr.

Świadek Józef R  o g o s z zeznajs, że ’ 
pracował pewien oza>i stale, a następnie do­
rywczo w redakoyi Kuryera Polskiego. Dnia 8 
września 1893 r. zaprosił obwiniony świadka 
do siebie i zaproponował mu spółkę oo do ob- j 
jęoia Kuryera. Świadek stanowozo nie zgodził 
się na to, ale ohoia. kupić; obwiniony zażądał 
12—15.900 złr Była to oeńu w ysoka; świa-; 
dek gotów był dać najwyżej 10.030 złr. O ita-! 
tecanie cofuął się od kupua, wychodziły bowism 
coraz nowe proteusye. Trudność kupna była ta- j 
leże w tem , iż dr. Śliwiński prowadził w w czasj 
sekw straoyę i od niej sam nie mógł odstąpić. 
Stan był w ogóle niejacny i dlatego świadek 
od kupn- się cofnął.

Później ktoś zgłosił się do świadka i wy. 
j lśnił mu, że dr. Śliwiński nie może prowadzić 
d&laj Kuryera i że możn^by pismo przejąć.
STiadea przyjął tę m yśl, w tea sposób bo­
wiem pozbywał się konkurenta i mógł zyskać 
pewną część prenumeratorów. Przejęcie przy- 
sj-o  do skutku; kosztowało to świadka około 
2000 złr., tlo nie była to cena kupna, tylko pc- 
rryoie różnych wydatków, poniesionych przez 
dra Sli .rińskic go, jak zapłaoenia półmiesięozuej 
pensy i współpracownikom, należytośoi drukarni 
itd. Nominalnie miał wtedy Kuryer 1200— 1300 
pbonantów; f&ktyoznie zapłaoonyoh najwyżej 
3CO io  400.

Przew^driczą cy edozyteje zeznania adwo­
kata dra Markiewicz*, i ś. p. W in d y  Paleoz-
nej, p .. edsta wiająoe, że osKarżony żył skromnie 
i perządnie.

Rozprawę przerwiso o godzinie 63/4 wie- 
ccorem.

Czwartek dnia 20 września.
Rozprawa rozpoczęli się o godz. 9ej rano.
Oórcń?a dr. Aólamowioz postawił wnio- “ 

sek o dodatkowe waŁwarie jako świadka p. J ó -1 
:ofa Rogęsza, ażeby dał bliższe wyjaśnieoie o j 
dzifclaliiS:i komisri sanacyjnej, zajmującej się 
uslalemem bytu Kuryera Polskiego, któiego b y ł 1 
orłockiem. Obwiniony przyłąoza się do wnio­
sku. Trybunał wniosę^ uchwala i postanawia 
ę.-zesłuohió p. Rrgoeza jeszcze dzisiaj po po- 
łSdniu

Następnie rzeczoznawca pisma, p. dyre­
ktor Lachowicz odozytał fachowa orzeczenie, 
znawc ów ot do kweityonowanegc podpisu hr. | 
Wojcieoha Dzieduszyokiego na wekslu, opiewa­
jącym na 550 zł. W  przesłucht.mu szczegóło- 
wem oo do wekslu na i50nł., ob ij znawcy pp. 
pref. Tomaszewioz i Lachowicz zgadzają się 
w tem, iż rozdratnien'e i stan chorobowy wpły­
wają na odmiauę charakteru i podpisu; taki j 
podpis, jak jast na tym wekslu, m ógłby hr, 
Dziedurzy.ki położyć w ohwili rozdrażnienia;! 
w  norm ilnych warunkach położenie takiego 
podpisu b lo niemożliwe. Podobisń-rtwo pomię­
dzy falsyfikatem a autentycznym, podpisem hr. 
Dzieduszyckiego zaohodzi tylko na piorwszy 
rzut oka; w  rzeozywistośoi różnice są znaczne 
i to w 1 literach, kreślonych zupełnie odmien­
nym charakterem. Podpis kreślony jess ręk ą?

niepewną, drżąoą, jakby pod wpływem straohu; 
brak mu ohar‘kterystyoznyoh o-oh podpisu :t 
tenty oznegc. Litery i i e w prdpisie tym mają 
jakieś ogólna podobieństwo z pismem obwinio­
nego, asa takie podobieństwo jest zawsze mo­
żliwe i nie daje żadnej p .dstawy do jakiohkol- 
wiok wniosków. "W innyoh l.teraoh nie ma ża­
dnego podobieństwa.

Znawca pref. Tomaszawios odczytuje ob­
szerne fachowe orzeczenie co do podpuu, po­
łożonego na wekslu na 700 zł. opiewająoym. 
"W szczegółowem przesłuchaniu twierdzi p. 
zn.wca, ża obydwa podpity n i  kwestyonowa- 
nyoh wak^laoh na 550 i 700 zł. są do siebie o 
tyła podobne, iż meżnaby sąduió, że z tej sa­
mej pochodzą ręki; w  obu podpisach są pewne 
wspólne cechy, aczkolwiek są i pewne różnice. 
Podpis, kładziony w pośpiechu, może się ró­
wnież różnió od normalnego, ale nie mogą za­
chodzić tak daleko idące znrany. "W ęhsz- 
zmiany wykazuje weksel na 70C zł., tu w kil­
ku literach drżenie ręki jest większe. Stanow­
czo twierdzi znawca ptof Tomaszewioz, iż pod­
pisy na obu wekslach nie mogą poohodzić 
z ręki hr. Dzicdus-syokiego Wojoieoha, gdyby 
on znajdował się w stanie normalnym, to jest 
nie był ohnrym lab rozdrażnionym; guyby 
wszakże podpisywał je w etanie anormalnym, 
to jest choroby lub rozdrażnienia, natenozas 
nasuwałyby się poważne wątpliwcśoi i można- 
by przypuścić, że poohodzą z kęki hr. W ojcie­
cha Dzieduszyokiego.

Drugi znawca p. dyrektor L a c h o w i c z  
orz^ki1, iż obydwa podpisy na kweatyoaowa- 
ny ?h wekskob są fałszywe i z tej samej po­
chodną ręki.

Do pp. znawców wystosowali ezereg py- 
trń tek p. prokurator, jak p. sędzia Werner, 
oraz sędziowie przysięgli pp. ŹsiechcwsKi i 
Kaiaś.

Potem odczytał p. przewodniczący list 
dra Śliwińskiego, który prote duje przeciw nie­
którym szczegółom w zeznaniaoh dyrektora 
Slęka.

Potem przystąpił p. pizewodaioiąoy do 
czytania aktów, mi*nowioie protokołów w;e- 
rzyoieli. O dozytfni protokół p. Adama Ka- 
liuki, z którego wynika, iż podpis J  obwinio­
nemu weksel na 400 zir. z oze%o 100 złr. ob­
winiony upłaoił, a weksel z kwotą 300 złr. zo- 
Btrł zaprotestowany, co firmie handlowoj spra­
wiło wielką przykrość. Drugi raz przybył ob­
winiony do p. Adama Kalinki z prośbą o nb- 
weneyę n i papier gazetovy, wteay nastąpił w 
kopalni p. Kalinki przypłj ir nafty, więo wła­
ściciel postanowił pierwszej osobie, którą spo­
tka, dać piękny prezent;. Kierując się tem po­
stanowieniem, dał Orłowskiemu nwsparoie“ w 
kwocie 150 złr.

O b w i n i o n y  w obeo tego podnesi., iż 
łączyły go najlepsze stosunki z p. Adamem 
Kalinką, i o „wsparo*u“ ; ikiemiolwiek mowy 
byó nie m og ło ; ale zwykle bywa, ża gdy ozło- 
wiek w nioszosęście popadnie, opuszczają go 
przyjaciele.

Dalej odozytano odezwę Dyrakoyi Polioyi 
w Krakowie, zaznaczającą, że oDwiniony zaj- 
mew ił o t  zorae i z korni ortem urządzone, mie­
szkanie, utrzymywał liczny personal redakcyj­
ny, urządził pi zyjęcia, na oo wsiyatko dooho- 
dy pisma wystarczyć nio mogły. O o winiony 
por oiuja się n* wczoraj odozytane świadectwa 
pp. dra Markiewicza i s p. Paleoznej, według 
Lióiych zajmował skromne mieszkanie i przy­
jęć nio urządzał.

Odczytane też 79 pozycji, obejmujących 
różna osoby prywatne, ofaz instytaoye, któve 
w ytrozylj przeciw obwinionemu "kargi o w ie­
rzytelność' w vb"snej wyookośoi. P noesy  te o- 
bejmują czas od roku 1889 do r. 1894.

Rozprawę odroczono o godzinie 123/4 w 
południe.

I D o lo ^ s o c ^ e -
( Telegram nPrzeglqduu).

Peszt 21 września. Na wczorajszem po­
siedzeniu komisy i dalegacyi węgierskiej oma­
wiano aalej budżet ministerstwa spraw zagra- 
nijziujoh.

Pierw?zy zabra" głos ks. arcybiskup S a* 
m a s s a  i oświadczył, że czując się chorym, 
nie mógł onegdaj doczekać się odpowie­
dzi, hr. K a lu ok /ego  na jego zapytanie. Z tego 
jednrk, co mówca i.yczytsł w gazet loh, 
przekor-uj< się, że hr. K-ilnoky nie zastosował 
się ściśle do jogo zapytania oo do swobody 
ptzygzłego oonolave. Minister odpowiedział 
tylko ozęśuiowo na nadane mu pytanie,, a z taj 
odpowiedzi zdsje eię tylko wynikać, że przy­
szłe oonoJaye otoczone będzie pewnym rodza­
jem policyjnej opieki ze strony rządu wło­
skiego. Tylko ta część przemowy minist. * 
była rzeczywiście odpowiedzią na pytanie 
mówoy, natomiast w innym kierunku nie jest 
mówca zodowolniony z tej odpowiedź.

Minister hr. K  a 1 n o k y  oswiidorył, że 
byłby bardziej szczegółowo odpowiedział na 
zadane mu pytania, gdyby ks. Samassa był

mu je przedłożył na piśmie. Zissztę mowa Podzielone jest one na trzy pola, z któryoh
ks. Śamassy była lak uczoną, za nie łatwo środkowe przedstawia Pana Jezusa w otooze-
było odpow-edzieó na wcoystkie szozególy faiu  ozterooh Ewanglelistów, a boczne pola — 
W  każdym rrzie minister trzymał się śoiśle ; jedno ofiarę Izaaka, drugie —  ofiarę Meiohi-
pytań i zdtje mu się, że je wyozerpał. j zedeoha — oba otoozone ornamentyką staroro-

Z  kolei zabrał gło^ referent budżetu mi- | mańską. Postacie i twarze wykonano są jak 
niiterstwi sprew zagraaioznyoh dr. F a l k  i delikatne rysunki, z dokładnem zachowaniem 
zaznaozył, w  jakim ;orie zamierza zredagować I ry?ćw przyjętych przez tradycyę. Robot to 
swe sprawozdanie. Mówoa sądzi, i;a skoro | bardzo ozyita i praocwita.
kwestya rumuńska tak wybitną rolę c Igry - 
wała w debacie, przeto i w sprawozdaniu 
lousi byó wyozerpująoo omówiona. Zc względu 
jednak na to, ża ani zasady, ani kierunek 
polityki zagranicznej hr. Kalnoky’ego nie u- 
legły dotyohozas żadasj zmianie i jak się id f- 
je, także w przyszłości nie ulegną, tudzież ze 
względu na to, żc hr. Kwlnoky wyraźnie o- 
świadozył, iż obok interesów monirohii bę­
dzie m:ał zawsze n% oku także interesa W ę­
gier, stawia mówoa tak ?wno jak w lat«”h 
poprzednioh wniosek, ażsby delegaoya węgier­
ska wyru ziła uznanie dla polityki zggraniozuei 
hr. K< lnoky’ego.

Hr. A  p p o n y  i skonstatował, że już 
przed dwoma laty określono sytuaoyę stwo­
rzoną agitaiyami rumuń3kiemi jrko niezad-- 
walniająoą, a od tego czasu sytuacja ta wcale 
się nie polepszyła. Ta okoliczność, zdaniem 
mówoy, stoi w sprzeoznośoi z uchwaleniem 
bez żadnych zastrzeżeń aprobaty postępowania 
ministra spraw zagranicznych.

Del O s e r  n a  t o n y  n:s widzi w t e m  
żadnoj sprzaozjośoi i popiera wniosek o u- 
ohwałenie hr. Falnoky^rau wotum zaufania.

Prezes ko misy i Koicmau T i  s za ,  od­
dawszy przewodniotwo w ręoe wiceprezesa, 
zabrał głos jako zwykły delegat i udo­
wadniał, że kwesty* rumuńska jeit więoej 
kwestyą polityki wewnętrznej aniżeli ze­
wnętrznej.

Mówoa ubolewa, że kwestyi tej przy­
pisują większą wagę, aniżeli ona na to za­
sługuje, przez to bowiem można wywołać za- j 
granicą mn Am mi *; że napełnia nas ona j 
poważną obawą. Mówca oświadcza się ze 
wnioskiem referenta już z tego powodu, że 
minister wyruźnie zapewnił, iż jeżeli zajdzie 
tego potrzeba, użyje energiosnyoh środków, 
zastrzegając sobie tylko wybór ohwili, w któ 
rej to ma uozynió

Del. P e r o z e 1 również oświadozył się za 
wnioskiem referenta. Dla mów iy bowiem głów­
nym powodem uchwalenia wotum ufności jest 
to, że trójprzjmierze woiąż istdieje i że nawet 
te moc irs’ ira, które stoją po za tym sojuszem 
nabierają doń coraz więoej zaufania.

W  tym samym duofiu f  zemawiał takŻ9 
del. Barzewiozy, poczem przyjęto wniosek re­
ferenta Dr. Falka.

W  debacie spsoyalnej przyjęto bez zmia­
ny budżet ministerstwa spraw zsgranfoznyoh.

Dal. G jaikow ioh zapytał w jakiem sU- 
dyum znajduje się sprawa ustanowienia tech­
nicznych attaohói przy m'asy a oh dyploma­
tycznych.

Minister Kalnoky odpowiedz:ał, że zda­
niem jego najstosowniej załatwioną będzie ta 
kw esty, w ten sposóa. jeżeli w razie potrzeby 
od ,/ypadku do wypadku mianować się będzie 
taaioh attaohój na koszta tej połowy mona 
omi, która ma int3re3 w tem, aby przy tej lub 
owej mNsyi dyplomatycznej był taki fankoyo- 
narynsz. stanowczych jednak projektów w tej 
mmrzo nie poozyaiono dotychczas.

Na tam zakończono obrady. Dnia nastę­
pnego posiedzenia u 'e oroaczono, w  każdym 
razie jednak nie cdbędeie się ono woześniej 
j»k  28 września.

Z wystawy.
(Przemyska szkoła robót kobiecych}

R sząc w popr2,3dnioh artykułach o wy- 
stiwaoh szkół zawodowych, nio wspomnieliśmy 
o tej jednej przemyskiej, bo ją  umieszozono w 
pawilonie „Praoy kobieb“. Taraz brak ten u- 
zupełniamy tem ohętniej, ża owa szkoła bar­
dzo na to zasługuje, a w  Przemyślu zdobyła 
taką sympatyą, iż tamtejsi wybitni obywatele 
proszą nas o zwrócenie na nią publioznej 
uwagi.

Wystawa tej szkoły ujęta jest z braku 
miejsoa w nader szczupłe ramy, daje jedrak 
dokładna pojęcie o kierunku tej szkoły, i o su­
mienności i zdolności jej zarząd a. Nauka w tym 
zakładzie obejmuje wszystkie najpotrzebniejsze 
rodzaje pracy kobiecej j a k p s y o i e  bielizny, 
hafty białe i I olorowe, tudziez różnegc rodza­
ju ozdobne rebótki. Obok mnóotwa starannie 
wykonanej bielizny uam?r. -  i, widzimy tu pię­
kne suknie, ozdobione wielkiej wartości koron­
kami włłsnego wyrobu uozmio. Prawdziwy po­
dziw wzbudzają h t% _  zwłaszoza htffcy pła- 
kie, r których przemyska szkoła robót zrobi­

ła bardzc trafne zastosowanie, bo mianowicie 
wykonała antepedium, chorągwią i inne mniej­
sze roboty kośoielae jak : stuły, komie i t. p.

Antepedium wykonane jest w czystym j powiatoiej w Grybowie z grapy gmin 
stylu staroromnóskim podług dobrego rysunku, odbędzie się 24 pażdziernika.

Chorąg;jw  przsditawia obraz Naiśw. Ma­
ryi JE kuny Niepokalanie Poosątej pedłeg obra­
zu M irllla. I  tu haiu płaski a tak misterny i 
bez przcaaay —  mistrzowski, że już n t pierw­
szy rzut oka poznajemy, i i  to kopia Murilla, oc 
wskazuje do jakiej doskonałości m ofa? dopro- 
waició haf.y, gdy się ich naukę oprze na 
gruntowne; zuajomośii rysunku i na zLsauaou 
sztuki.

Na uwagę zaslugr :ą również 2 ekrany 
wykonane haftem płaskim w rodzaju oaiń«kim 
wykonane. — One takie świadczą o wielkiej 
zręczności w pracy ręoziej, o oierpllwośoi be­
nedyktyńskiej, połączonej ze znajomością ry­
sunku i malarstwa.

ił tych prao prawdziwie mlstrzowskioh, 
jak również z przedstawionego planu i statutu 
przemyskiej szkoły robot przekonać się można, 
że oelem tej s skoły. obok nauki robót lęnzryoh, 
jest dobrze prowadzona nauka rysunków i ma­
larstwa, a takie wykład o eztuoa, estetyce, 
znajomości towarów, raohankowomi gospodar­
skiej i kupieckiej, stylisbyoe i pedagegii. Jeże­
li dodamy jeszcze, ź c naukę tak jest crow aizo- 
na, >ź uezenice po nkońozema trzech lat szkol­
nych mogą taiuicwać poia ly  nauczycielek io- 
bót ■ rysunków w szkołaoh, albo zakładać 
własne pracownio, to przyzcuó będziemy mu- 
meli, ża taka szkoła odpowiaia uajpr&kiyozaiej- 
szym potizębom ogółu nasayoh hcbict. Tego 
roita ju  i^.stytuoye w3zyjoy z prawdziwą rado­
ścią witać i wszeltiemi siłami popierać win­
niśmy.

{Drobiazgi).
Piąti okresowa wystawa ogrodnum odbędzie 

fię w czaeie o l 25 do 30 wrzsś iia. Wyitawa tu 
będzie obejmowała: 1. Warzy w i, rośliny strączko­
we i do przypraw (dążące, 2, Nasiona ostał niego 
zbioru. 3. Kwiaty jesienne (georginia, ast^y, mie­
czyki i t. p.) 4. Owoce wszelkie. 5 Drzewka owo­
cowe. 6. Wiązanki z żywych kwiatów 7. Kmerwy 
i przeroby owocór i warzyw. 8, Rośliny pokojowe, 
Okazy nuleży wcześnie nadsykć, gdyż premiowanie 
odbędzie się w diiiu 26 i 27, pużaiej przeto ni.de- 
słane okrzy nie będą uwzględnione.

Premiowanie okazów pszcztlniczy01 odbędtie 
się dnia 25 i 26 bm.

W  dniach 28, 29 i 30 wrześiia odbędzie się 
walne zgromadzenie zjcdnoc on-ego galicyjskiego 
Towarzystwa dla ogrodnictwa i pozczeluictwa, po­
łączone ze zjazdom, miłośników ogiodnictwa i pszczel­
arstwa. Chcący wziąć udział tak w zjeżdzie jak w 
walnean zgromadzeniu, zacLcą się zgłoaió, albo do 
oddziałów Tc „arzystwa na prowiucyi, ,lbo też do 
zaraądu centralnego Tev. arzyjtwa we Lwowie po 
karty legitymacyjne, uprawniające do jazdy koleją 
po zniżonej cenie. Za złożeniem 1 zł. otrzymają 
uczestnicy zjazdu we Lwowie odznaki, uprawnia­
jące ich do trzykrotnego zwiedzenie wystawy, do 
obejrzenia panermny i do gremialnego nedegn. Je- 
neralua dyrckoya kolei • państwowych udzieliła u- 
czestnikom zjazda za okazaniem karty lrg tymacyj- 
nej na czas od 26 wzsśaia do-3 października ziiżsń. 
Chcący otrzymać kartę legitymacyjną na zjazd wprost 
ze Lwoca, zechce nadesłać na ręce sekretarza To­
warzystwa p, Sta fisława Lachowskiego, Lwów ul. 
Zamoyskiego sr. 5 wkładćę 1 zł aa udział i 5 ct. 
na cpłatę przesyiki. Członkowie kom tetn zjaudo- 
jwegw, odznaczeni złotą pszczołą, przypiętą do le­
wego boku, bęfą oczekiwali gości przybywających 
przy pociągach w d>iu 27 i wstażą im kwatery 
Biuro zjazdu będzie się mieś iło w pgrolzie bota­
nicznym przy ul cy św. Mikołaja.

Wczoraj wieczorem o godzinie 6 odbył s;e na 
boi-fcu wystawowem. wzbt wtrazawskiego aerPaauty 
p. Zenona Szymańskiego. Wzlot powiódł się zna 
komicie. Gdy balon wzniósł się wysoko w powie­
trze, p. Szymański jednem pociągnięciem szncrki 
olerwał się od nieg , leci-ł przez chwilę w dół 
ja., kule, gdy z.ś pod nieukiem prądu powietrz: 
spadochron się otworzył, aeronanta spadał powoi’* 
na ziemię obtk trybun nu torzi wyścigo^ym- 
Wzlotowi temu przypatrywały się tłumy publicz­
ności. W  aobatę p. Siymański wzbt swój po­
wtórzy.

TomŁala, która odbędzie się w niodrielę, ia 
powiada nio bardzo dobrze; mnóstwo kart już za­
kupiono.

czoraj zwiedziło wystawę 5.760 osób, pano­
ramę 870, pałac cztaki 667, mauzoleum Matejk 
509 osób.

K R O N IK A .
Lwów 21 września.

Wybór uzupełniający jednogo członka Rady 
Grybowie z grapy gmin wiejskien
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ŚWIĘTY PTAK.
“ O W IE Ś Ć  H IS T O R Y C Z N  A.

(Ciąg dalszy).
ROZDZIAŁ XXI.

S p r a w y  z a s i ę ż n y c h .
O d  rana od b y w a ł L ucynus sam  na sam  na­

radę z D anausem  i K ekropsem . N iegdyś różnili 
się p o m ię d z y  so b ą , b o  L u cyn u s w raz  z H akiem  
parli d o  pow stan ia  i w o in y  i d o  op a n ow a n ia  
E g ip tu  a K ek rops i p rzed ew szystk iem  D anaus 
m ó w ili , że najlepiej zażądać o d  F araona u w o ln ie ­
nia o d  służby i p o m o c y  w  pow rrocte d o  d om u , 
a jąć się o rę ża , w  tym  ty lk o  ra z ie , jeźli się Ich 
żądaniu  zad ość  nie stam e. Ś m ierć H aka i p o d b i­
cie  A z ó w  przez S etiego  nie p o g o d z iło  ich w ca le  
i traw ili czas na bezu ży teczn y m  sp orze . L u cyn u s 
w y rzu ca ł g o rzk o  G re k o m , że sw o ją  r o z m o w ą  
z M autm urem  zw rócili u w a g ę  E g ip cy a n  na w s p ó l­
ne k n ow an ia  i że tem  sam em  w praw ili w o jsk o  
zaciężnych  w  p o łożen i” , które się w y d a w a ło  bez 
w yjścia.

—  Ależ k tóż  m ó g ł się sp o d z ie w a ć , —  w o ła ł 
K ek rop s , —  że ci og rom n i A z o w ie , ci ludz.r,, 
7 k tórych  każdy jest p o d o b n y  d o  góry , dadzą Się 
o p a n o w a ć  przez eg ipsk iego karła , że  nie rozszar­
pią S etiego , kiedy ty lk o w ejd zie  d o  ich  nory  ?

—  P o  A z a c h , —  odp arł L u cy n u s , —  m ożn a

się b y ło  w szystk iego sp od z iew a ć. T o  n iedźw iedzie , 
a n :e lu d z ie , u n 'ch  łap y  silne, ale rozu m u  nie 
m a w  czaszce. D ziw ię  s ię , że Hak zginą ł, k :edy  
m u m ó z g  w ysiąk ł p o d  uderzen iem  egipsk iego to - 
p o ru ; p ow in ien  się b y ł o b ch o d z ić  bez  m ózgu , b o  
to  by ła  u n iego rzecz  najm niej potrzenna. W y ście , 
A ch a jo w ie , tacy  niby przeb ieg li, a nie w iecie  je - ,  
szcze tego, że n igd y  się nie trzeba sp od z iew a ć  p o  
ludziach  r o z u m u , że trzeba  się p rzeciw n ie  d z iw ić ,1 
jeźli nie zrob ią  jak iego g łupstw a. C z łow iek  r o z ­
trop n y  nie p ow in ien  n iczego  w ystaw iać na traf 
szczęścia , a n iespełn ionem u ieszcze zam ia row i 
dzieje się zaw sze najlepiej, k iedy  b y w a  ch ow a n y m  
w  tajem nicy.

—  Nie narzekaj na t o ,  c o  się sta ło , —  m ó w ił 
K ekrops. —  T o , co  Danaus p os ta n ow ił, b y ło  p e ­
w n o  rzeczą  na jlepszą , b o  D anaus ma lhyśl p rze ­
b iegłą  lisa i nie zw yk ł się m ylić. Jeź ,! się stało 
źle, to  d latego tylko, że Z e w s  źle rzu cił kostkam i 
szczęścia. T e ra z  trzeba radzić o  tem , co  dalej r o ­
bić należy , a w y d a je  m i się rzeczą  zgo ła  lasną, 
że  d rog a  p rzez  nas obran a  jest teraz d rog ą  jed y ­
ną. B ez A z ó w  i p rz e c iw  A z o m  jesteśm y zbyt słabi 
d o  buntu. Z resztą  starszyznę H eb ra jczyk ów  p o i- 
m a n o , n aród  ich  jest w  p o p ło ch u  i na p o m o c  
k u p ców  nie m o ż e m y  już liczyć. T a rg u jm y  się te­
d y  o  t o ,  a b y  nas p u szczon o  z E giptu . W o jn a  
z nam i b ędzie  za w sze  rzeczą  ciężką i k rw aw ą. 
E g ip cyam e chętnie nas się p ozb ęd ą  . zezw o lą  na 
nasze odejście.

—  G d y b y  by li m ieli tak chętnie z e z w o lić ,  b y li­
by jeszcze  w czora j zezw olili, —  o d iz e k ł L u cyn us.

—  Ż ąda liśm y w czora j jeszcze  także hoinej z a ­
p łaty  dla k ażdego m ęża  i w y g ó d  w szelkich  w  cz a ­
sie p o ch o d u . N ad  tem  się E g ip cya n ie  nam yślali, 
a m y  m ożem y  od  tego  odstąpić.

—  A  ja w a m  p o w ia d a m , że sk oro  E gipcyan ie  
dostrzegą , że odstępu jecie  na w ło s  o d  żądań  w a ­
szych , d om y ślą  się u w a s  trw og i i słabości i p o ­
stan ow ią  w aszą  zgubę. Chętnie w as nas się p o ­
z b ę d ą ; ale w iedzą , że w ró c iw s zy  d o  naszej o jc z y ­
zny, m ożem y  im  na kark n a p row a d zić  trzyk roć 
i czteryk roć tyle m ężów , k tórzy  przy jdą  na czarną 
ziem ię E g ip tu , nie już jako słu dzy  i najem nicy, 
ty lko jak o w r o g o w ie  i z d o b y w cy . P ozbędą  się nas 
ch ętn ie , ale w ie d z ą , że p ozb ęd ą  się nas w ted y  
tylko, k iedy już w szy scy  bez w yjątku  stan iem y się 
pastw ą p só w  g lu d n ycb  i ptactw a lotnego. Jeżeli 
p rzeto  nie ch cem y  w szy scy  poginąć m arn ie , trze­
ba  nam  już dziś p o rw a ć  za oręż. K ażd y  dzień 
zw łok i p o m n o ż y  siły E g ip cy a n ; ściągną tu dalekie 
p u łk i, a ręczę  za t o ,  że o d  naszej zgu b y  nie 
odstąpią.

D anaus słuchał p o n u ro  i rzadko k iedy w trą ­
ca/1 s ło w o  d o  ro zm o w y . T era z  z a w y ro k o w a ł

—  N iczeg o  rob ić  nie m ożn a  bez p ora d y  b o g ó w  
n ieśm iertelnych. R o z u m  ludzki jest k- ótki, nie w i ­
dzi ani na k rok  p o z a  dzień  dzis :jszy, a t o ,  co  
m a b y ć  w ie cz o re m , w idzi już k ła m liw ie , jakby 
z p oza  m gły  eg ipsk ie j, łudzącej o k o  m ę ż ó w  p o ­
dróżn ych  w id ok iem  miast, k tórych  nie m a. B o g o ­
w ie  są m ąd rzy  i m o cn i, a karzą zaw sze  tych, 
k tórzy  ich się m e radzą. Jest u A ch a jó w  i u i y - 
rze n ó w  w ielu  w różb ia rzy , u m iejących  o d g a d y w a ć

w o lę  b o g ó w  K ażm v im  się pytać św iętych  zna­
k ów , a dzia ła jm y w ed le  o d p o w  e d z i, którą nam  
dadzą.

N a tem  stanęła zgod a . L u cyn u s sw oim , a D a ­
naus sw oim  w ieszczk om  kazał b a a a ć  w o lę  b o ­
g ó w . W ielu  ich b y ło , a raźnie się d o  tego  brali. 
Jedni w yszli na płaski dach  koszar i p rzyp atry ­
w ali się lo to w i p ta k ó w ; d ru d zy  o fia row a li b o g o m  
na dziedziń cu  baran y  i przeg lądali ciekaw ie ich 
w n ętrzn ości, inni w reszcie  rzucali na z iom .ę  la ­
seczki z jednej ty lko stron y  o g o ło c o n e  z k ory  
i u siłow ali p rzy sz łość  od g a a n ą ć w ed le  ich  p rz y ­
p a d k o w e g o  układu.

W  czasie tych  w ró ż b  przyszed ł d o  w o d z ó w  
jeden  ze starszyzny A z ó w  i o św ia d czy ł im , że 
S e t ! , t e n , k tó -y  b y ł w ielk im  g łosem  Faraona, 
a hetm anem , o jcem  i bratem  A z ó w , żąda ł, aby 
naczelni b oh a terow ie  T y r z e n ó w  i A ch a jó w  p rzy ­
szli p rzed  zach od em  słoń ca  na dziedzin iec A z ó w , 
tam  stanęli przed  jegc  ob liczem  i usłuchali jego  
rozk a zów . D anaus od p ow ied z ia ł, że uczyni zad ość  
rozk a zow i Setiego, a od p ow ied z ia ł za w szystk ich  
n iekon ieczn ie w  tej m y śli, a b y  się m iel' na p ra ­
w d ę  sta w ić , b o  to za leżało  jedyn ie o d  te g o , jak 
w y p a d n ie  w y rok  b o g ó w , ale w  przekonaniu , że 
to  w ezw a n ie  b y ło  wstęDem  d o  n o w y ch  u k ła d ów  
i że nie należało  na żaden  sp osób  przedw cześn ie  
posłu szeń stw a  w y p ow ia d a ć .

(Olag (lalfsy iketąpl),
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Wybór posła do rady państwa z miasta Czer- 
niowiec odbędzie się 29 ptżlzieraika

Pożegnanie. Wczorej odbyło się w kasynie 
wojskorrem pożegnanie jenerała Fabiniego, komen­
danta dywizyi. Na pożegnanie to przybyli jenerało­
wie i oficerowie obu brygad, zostających pod jego

komendanci pułków 
konsystująryeh we

dotychczasową komendą, oraz 
artyleryi i obrony krajowej,
Lwowie.

Rektorat politechniki Ogłasza konkurs na po­
sadę asystenta przy katedrze budownictwa mostów 
i statyki budowli z pensją 600 zł,

Prośba Piloy a ubogi oka nastoletni uczeń 
szkół publicznych nie ma za co kupić sobie zimo­
wego paltota. Gdyby kto z czytelników naszych 
mógł ofiarować młodzieńcowi znoszony paltot, ra­
czy go zdeponować u p. Wł. Bełzy w gmachu Os
solińgkicb.

Ze sfer sądowych Sąd wyższy w Krakowie 
przeniósł kancelistę sądu po w. w Dąbrowio Igta- 
cego Mikulskiego do Jaworzna, a pensyonowi nego 
żandarma, dyetaryusza sądu w Limanowej Filipa 
8erafininka ze mianował kancelistą sądowym w Dą 
browej.

Posady Waknje posada kaeyera pocztowego 
ty Czortkowie oraz ekspedytorów w Starzawie pow, 
Lobromi*, w W ysowej pow. Gorlice i w Wielkich 
Drogach pow. Wadowice.

Śluby. Dni» 22 bm. tj, jutro odbędzie się w 
parzfialnej cerkwi w Stryju ślub p. Szymona Gre 
cha, ck. respieyenta straży skarbowej z p. Teofilą 
Hołodówcą.

Slub cywilny odbył się wczoraj o godzinie 
12 w poluiaie w biu ze prezydyal em tutejszego 
magistratu. Jako pan młody stanął Oskar Schmidt, 
ofioyał intendatnry wojskowej, jako panna młoda 
Betti Grunfeld, izraelitka, córka tutejszej restaura­
tor! i i wł-ścidelki realności. Prezydent miasta p. 
Mochnacki, stosownie do obowiązujących ustaw, o- 
debrał od obojga oświadczenie dobrej i nisprzymu- 
sowej woii zawarcia tego związku małżeńskiego, 
poozem spisano akt, który podpisali nowożeńcy, 
świadkowie i reprezentanci władzy.

W podziemiach wielickioh umnrł nagle pod­
czas wytieczki poznańskiej dr. Bóżyeki z Chełmna.

Transakcye majątkowe. Od kilku dni bawi 
*  Czerniowcach ks. Kazimierz Lubomirski i prowa- 
dzi aUady 0 zakupno lasów na Bukowinie Dobra 
tabularne Łukawiec, nieopodal Berbometu, nabył 
°d p. Mikołejs Waisilki br. Roman Potocki za 
500.000 z?.

Wiadomości dyecezyalne. Aichidyecezya lwow­
ska cbrz. lać. Odznaczeni expositorio canonicałi: 
ks. Szeligiewicz Józef i ks. Trzopiński J»7. Insty- 
tuowany ks. Ocetkiewicz Jan na probostwo w Ko­
rowej. Rekolekcye dla księży odbędą się w Czer- 
niowcach po konaakracyi kiścioła Serca Jezusowego 
czyli po 25 peżlzie nika b. r. Termin ściśle ozna­
czony będzie pćźoiej. Jurygdykcyę otrzymał ks 
Wdzięczny Melchior, Zgromadzenia ks. Misyosarzy. 
Dyecczya tsmowska: Administratorem osieroconej 
Parafii w Radłowie został ks. Franciszek Wojta- 
Łt>wski, miejscowy wikary, Końku s na opróżnione 
Probostwo rozpisany do 12 września. Przeniesieni: 
“ ®. Melchior Zapała z Wadowic górnych do Czar- 
ńina, ks. Józef Głnc z Wietrzynowio do Wadowic 
górnych, ks. Stan. Kubas z Cerekwi do Wietrzy* 
Chowieo.

Sprawozdanie O procesie karnym p zeeisr Pio­
trowskiemu uzupełniamy cotatką, że obrońcą był 
uie adwokat dr. Nnrkowsri, lecz brat jego, obrońca 
^ sprawach karayeh dr. Stanisław Nurkowsbi.

Rektor uniwersytetu zawiadamia, źe na wy­
dziale medycznym otwiera się z początkiem roku 
szkolnego 1894/6 tylko pierwszy rok utudyów me­
dycznych. W piay rozpoczynają się, tak jak na 
innych wydziałach, 24 września b. r., a dokonywać 
ich będzie dziekan wydziału filozoficznego, któremu 
ministerstwo pornczyło na razie agendy dziekanatu 
wydziału medycznego.

Do wiadomości magistratu. Otrzymaliśmy na- 
stępujące pismo:

„Jestem cudzoziemcem, mieszkam stale w 
Rzymie, zntm wszystkie stolice Europy, ale przy­
znam się Szanownemu Pasu, że nigdzie nie widzi*- 
łem podobnych, wstrętnych wyścigów, jak dziś 
o 8 ej rano na ul. Pańskiej. Jechał oprawca i na 
pBa dość dużego urządzał formalną obławę, zupełnie 
taką samą, jak w lasach uriądzamy ca grubego 
zwierza. Trzeba dodać jeszcze, że chłopcy i dziewczę­
ta szli do szkoły i wszystko to w popłochu albo 
uciekało albo przypatrywało się tej łapance.

Ludzie ci obdarci, brodaci, ze stremi hakami, 
przedstawiali widok wstrętny, prawdziwi bandyci. 
Ale mniejęza o to, alo czy p nowie obywatele 
lwowscy tym spesobea sterają się \T sercach 
dzieci stępić wszelkie uczucie szlachetności i li­
tości ?

Widok biednego psa wyrywającego się całą
ttocą z rąk chłopa, pisk i wycie psów już złapa- 
nyob, sprawił nam takie obrzydzenie, że zamiast 

śniadanie, skręciliśmy na wystawę, a znajomi 
moi, przybyli z odległych siron na wystawę do 
Lwowb, robili nie bardzo pochlebne uwBgi co do 
zarządu miasta Lwowa, a wszyscy razem oświad­
czamy, że przedstawione gratis łapanie psów 

ulicach Lwowa, nie przypadło nam wcale do 
smaku.

Dodać tu muszę, że w krajach cywilizowa­
nych takie hhtorye odbywają się o godz. 4 rano, 
chociaż muazę tu nadmienić, że w Konstantynopolu 
mieszkałem rok cały, widziałem psów cała gromady, 
ale oprawcy ani razu, a o wypadkach wścieklizny 
nie słyszałem również ani razu.

Z Czernlowieo nam donoszą: K- ściół 00 . Je 
zuitów w Czcrniowcach, piękna budowa w stylu 
eta.ogreckim, jest już na dokończeniu. Wieża go 
towa, malowidła wewnątrz świątyni również u 
kończone. W  październiku odbędzie eię poświęcenie 
kościoła.

Zb Stryja nam donoszą: W  ostatnich dniach 
odbył się w parku „Olszyna" festyn tutejszego „So­
koła" z programem, obejmującym ćwiczenia wolne.
produkeye dzieci, wyścig cyklistów i konkurs pięk 
Łości... męskiej. Wszystko wypadło kn ogólnemu 
zado a dnieniu. Przygrywała muzyka kolejowa. Do 
ntaitu wyścigowego stanęło ośmiu cyklistów na 
■wych stalowych rumakach. Zwyciężył cyklista Fei 
fcol i przy świbtle bengalskich ogni jako tryumfator 
przybiegł do mety. Bufet wzięły pod swój patronat 
piękne panie naeze i ze sprzedaży bukiecików, eiatt 
i delikatesów aporą sumkę przysporzyły „Sokołowi 
Zakończono konkursem piękności. Jurorami były pa 
nie. Za najpiękniejszego mężczyznę uznano jednego 
z Sakidów. Po wyczerpaniu bogatego programu część 
Bokołów udała eię do resursy, gdzie puszczono się 
■W dziarski taniej. E. II.

Pożar w Kołomyi. W uzupełnieniu wczoraj 
notatki pod i*.] en* y o^is pożar a dworca kolej o 

Jego w Kołomyi. O godz, 12 zajął się dach na bu 
dynku dworca kolejowego i w jednej chwili stał ca 

budynek w płomieniach. Wicher dął od północy 
magazynom kolejowym. Straż przyjechał* nieba- 

w«m i rozpoczęta akoyę ratunkową z ogromną ener- 
8ią. Cała służba kolejowa, lokomotyw* i ogromny 
ł *zerwoar z wodą były W ruchu prawie do godz. 4 
Po południu. Telegraficznie wezwano straż ze Stani­
sławowa, która wraz s dyrektorem ruchu p. Wierz­

bickim  przybyła osobnym pociągiem o godzinie 4 1/,,

to jest w chwili, gdy zdołano przy nejwiększsm wy­
sileniu uratować nietylko sam budynek kolejowy, 
lecz także ochronić sąsiednie budynki. Straży nale­
ży się zupełne ozaanie. Dziewięciu striżaków i na­
czelnik pracowali w jocie czoła, z narażeniem życia 
rad zlokalizowaniem ognia.

Z Przemyśla piszą nam: Dnia 18 bm. o pół 
do dziesiątej wie.izorem na stacyl tutejszej jakiś je- 
gomrśó, wskakując do wagonu, kiedy pociąg ruszał, 
zawadził płaszczem o slup latarniowy, a szarpnięty 
upadł na Bzyny kolelowe i pokaleczył sobie twarz 
okropni o.

Dzielny człowiek. We wsi Woloki w pow. 
czerniowiecbim zdarzył się następujący wypadek: 
Kiedy dziatwa wychodziła ze szkoły, pcjawił cię 
na gościńcu wściekły pies, rzucił eię na jednego 
chłopca i ukąsił go w plecy. Ze ezkoły przez 
okno widział to nauczyciel, Teodor Waaylowioz ; 
natychmiast wybiegi na ratunek, zerwał z chłopca 
odzież i własnemi nsty wyssał krew ze świeżej 
iany. Psa zabito i stwierdzono na nim wściekliznę, 
skutkiem czego zarówno chłepce, jak i nauczyciela 
odwieziono na obserwacyę do zakładu dra Babesza 
w Bukareszcie.

Kapłan polski wśród obcych. Dcia 8 sierp- 
nia obchodził 25-letrd jubileusz kapłaństwa ksiądz 
Izydor Pilirsfei, kapelan wojskowy, stacyoaowany 
w Salcburgu. O syrapatyi, jaką wśród obcych cie­
szy eię na3z rodak, świadczą głosy tamtejszej pra­
sy, która uczczeniu jubilata poświęciła serdecznie 
napisane artykuły. Urzędowa Salcburger Zeitung 
zamieściła nawet wieraz poświęcony jubilatowi. Ks. 
Pilarski pochodzi zc Lwowa, gdzie urodził się 
w r. 1847, a przsz matkę Hauaaerównę z do­
mu , byt spokrewniony ze znakomitym parlamenta­
rzystą Hsusnerem.

Wielką bitwę morską (wedle krążących w An­
glii pogłosek) stoczyły przid czterema dniami floty 
chińska z japońską w zatoce koreańskiej. Z tele­
gramów, jakie do tej pory nadeszły do Londynu, 
trudno poznać, kto zwyciężył. Depesza ze źródła 
chińskiego dowodzi, źe flota chińska wysadziła woj­
sko na ląd, a zatem zwyciężyła, natomiast druga 
depesza donosi, że Japończycy odnieśli wielkie zwy­
cięstwo i zatopili cztery okręty chińskie.

Z Wiednia nam piszą: Rzucona przez naszego 
rodak*, starszego radcę Piusa Twardowskiego, myśl 
urządzania corocznie W dniu odsieczy Wiednia uro­
czystych nabożeństw dziękczynnych w kościółku na 
Kahlenbergu coraz piękniej się przyjmuje. Tego­
roczne nabożeństwo odbyło się z nadzwyczajną oka­
załością, a udział wiernych pomimo wczesnej godziny 
rannej był.większy, aniżeli w latach poprzednich. 
Sumę celebrował ks. Kehrer, proboszcz z Kloater- 
neuburga, w asystencyi pięciu księży; w kapliczce 
zaś Sobieskiego odprawił nabożeństwo tutejszy ka­
znodzieja polski ks. Policki. Po nabożeństwie odbyła 
się skromn* uczta, urządzona stara iem dra Benischki, 
kolatora kościółka na Kahlenbergu, Brakło ca niej 
w roku bieżącym właściwego inieyatora tych pię­
knych uroczystości, p. Twardowskiego, który w in­
teresach służbowych bawi w Galicy). Nadesłał on 
jednak ze Lwowa serdeczny telegram z życzeniami 
dla nowopowstającego na Kahlenbergu bractwa ko­
ścielnego. Zebrani wznieśli toast na cześć p. Twar­
dowskiego. Poruszono także piękną myśl wzniesienia 
w kościółku na Kahlenbergu pomnika, któryby w 
należyty sposób przypominał zasługi Sobieskiego 
Prawdziwą wdzięczność osób stojących na czele tego 
pięknego dzieła zyskałby ten, ktoby ofiarował dla 
kościółka na Kahlenbergu portret Sobieskiego lub 
inną jakąkolwiek pamiątkę, odnoszącą się do odsie­
czy Wiednia, gdyż probostwo to jest bardzo ubogis 

nie jest w etanie nabyć takiej pamiątki.
Podróż carska- z Warszawy piszą pod datą 

16 września : Dziś w nocy przejechał car Aleksan­
der III, przez Brztść, Łuków, Dęblin do Spały 
Podróż carska i jej kierunek aż do ostatniej chwili 
trzymane były w śobłej tajemnicy. Jeszcze na kilka 
dni przed uroczystością poświęcenia soboru na placu 
Saskim przypuszczano dość powszechnie, że car w 
drodze do Spały zatrzyma się w Warszawie i „obe­
cnością swoją doda świetności" tej pierwszej na 
wielką skalę publicznej religijnej manifestacyi pra­
wosławnej w Warszawie. Stało się inaczej; car 
Warszawę jeszcze raz ominął i wśród niesłychanych 
nadzwyczajnych ostrcżaości pojechał drogą tereapcl 
ską, iwangrjdzko-dąbrowską i nadwiślańską. Już 

początkiem tego tygodnia cały tor drogi, przez 
którą przejeżdżać miały trzy pociągi carskie, obsa­
dzony został wojskiem na szerokość całej wiorsty; 
podróżni, którzy przejeżdżali w dniach ostatnich 
koleją terespolską, mieli sposobność, co kilkadziesiąt 
kroków spotykać żołnierza, stojącego tnż przy sa- 
mym torze, z karabinem w ręku, z twarzą nieru­
chomo wlepioną w mijający pociąg. Rewizye doko­
nywano wszęlzie jak najściślejsze; dozorcom drogi 
przeszkadzało nawet do pewnego stopnia wojsko w 
zwykłych czynnościach, ponioważ kontrola oficerów 
przybierała nieraz dokuczliwe i przykre formy. 
Wczoraj wieczorem wszystkie zwrotnice zabite zo­
stały gwoździami, a pociągi na drodze terespolskiej 
wstrzymane. Pociąg, który wyjechał z Pragi o go­
dzinie 4 po południu, zatrzymany zost*ł w okolicach 
Łukowa i otoczony wojskiem, czekać musiał p:zez 
kilka godzin. Ostrożności podobne zarządzono na 
całej linii podróży carskiej, począwszy od sa 
mej Białowieży. Naturalnie chodziło o ustrze­
żenie się przed nowym ewentualnym nihiiistycznym 
zamachem, którego prawdopodobieństwo zresztą na 
ziemiach pdsiioh było zapełnia wykluczone.

Radykalizm wśród księży. Ubolewania godny 
objaw Iraku karności, który po śmierci Windhorsta 
pozbawił katolickie centrum w parlamencie ni .inio 
ckim dawnego wpływu i znaczenia, niestety daje 
eię spostrzegać także w obozie katolickim w Austryi 
A co najgorsze, że tego ducha niesforności i buntu 
szerzą w Austryi przeważnie nie świeccy agitato­
rowie, lecz niższe duchowieństwo. Ruch chrześci- 
j »ńsko-socyaluy w dolnej Austryi nastręcza pod 
tym względem wiele dowodów, a z przywódzców 
tngo ruyhu żaden ze świeckich, ani Lueger, ani 
Schneider, ani żaden inny tak nie paraliżuje do­
brych inteucyi episkopatu i nie tyle szkody wy­
rządza sprawie katolickiej, jak kilku proboszczów 
i wikarych w dyecezyi wiedeńskiej i St. Polteń* 
skiej. Najwymowniejszy jednak dowód tego mamy 
na niedawnym wypadku, który zdarzył eię w Ty- 
rola. W Bożen wychodzi katolickie pisamko l i r o • 
lir Volksblattl redagowane przez ks. Oberkoflera. 
Pismo to aż do ostatnich ozasów hołdowało skraj­
nemu kierunkowi, zwalozało więc koalicyę i hr. Ho- 
henwarta. Z początkiem lipca redaktor is. Ober- 
kofler wyjechał do wód, aby wypocząć przez kilka 
tygodni, a redakoyę powierzył lanemu księdzu. Pod 
tą nową redakcyą zamieściło pismo to, jfck się 
zdaje z* zgodą ks. biskupa trydenckiego, azereg 
artykułów p- t. „Luhtfclicke", w których zajęło w 
obec feoalicyi bar ziej życzliwe etanowisko, dowo- 
d 4ąc bardzo słusznie, że katolicy więcej zyskać 
mogą, popierając tę konstelaoyę parlamentarną, ani­
żeli zużywając swe siły na bezowocną opozycyę. 
Ks. Oberkofler dowiedziawszy się o tern, powrócił 
do Bożen, odebrał redakoyę swemu zastęp-y * oglo- 
eił, że redakoya nie solidaryzuje eię z tern, co w 
owych artykułaoh napisano, lecz zwalczać będzie 
nadal koalicyę- Przez pewien czas otrzymywała 
następnie redakoya o i  czytelników ewoioh stosy 
listów, wyrażających opinię na tę nagłą zmianę

frontu. I  owóż pokazuje się, że zadowolnienie swe 
z nowego kierunku, naszkicowanego w owych arty­
kułach p. t. „Lichtblickeu wyrazili tacy czytelnicy, 
jak profesorowie teologu, urzędnicy, nauczyciele 
gimnazyalni i ludowi, za bezwzględną zaś opozycyą 
oświadczyli się tylko przedstawiciele niższego du­
chowieństwa. Ten epizod bź nadto wyrażała tłu- 
maozy, gdzie jest źródło ustawicznych niesnasek w 
obozie katolickim i kto podkopuje powagę episko­
patu austryackiego, któremu z pewnością nie mniej 
należy na tern, aby sprawa k»tolicka nie doznał > 
żadnej szkody, aniżeli proboszczowi wiejskiemu.

Młodo czesi w niezgodzie. Z Pragi donoszą, 
że rokowania pomiędzy mloioczeohami a omładini- 
stami zostały zerwane z powodu, że omladiniśoi 
domagali się dla siebie reprezentacyi we wszystkich 
grupach i komitetach, na co młodoczesi nie chcieli 
eię zgodzić.

0 fundusz welficki Dzienniki florenckie po­
dają następującą wiadomość: Dwaj florenccy szlach­
cice Jan i R fał Gaelfowie, którzy twierdzą, że 
pochodzą od Welfów, wnieśli dnia 13 bm. przed 
florenckim sądom skargę przeciw cesarzowi niemie­
ckiemu o zwrot funduszu welfickiego, administrowa­
nego przez p ruską koronę. Pozew doręczono już 
cesarzowi Wilhelmowi.

Crispi a masoni. Figaro dowiaduje się, że 
pomiędzy masonami włoskimi odbywa się agitacya, 
żeby Crispiego usunąć z loży masońskiej za jego 
ostatnią mowę. Jeżeli wielki mistrz odmówi tego, 
naówozas masoni włoscy przejdą gromadnie do loży 
francuskiej.

Obrazy Smuglewicza. Mieszkaniec Warszawy 
p. KsaweryJarnowski, odbywając wiecie wędrówkę 
po kraju, mianowicie w okolicy Myszeńca, nocow»ł 
w ohacie kurpia Mikołaja Styczninke, Pan J. zdziwił 
się, ujrzawszy m  ś danie dwa obrazy religijne spo­
rych rozmiarów, przedstawiające św. Piotra w wię­
zienia i św. Pawła w drodze do Damaszka. Mimo 
zabrudzeni* obrazów pan J. sprawdził, że to są płó­
tna Smnglewicza. Styazniak, zapytany, zkąd ma te 
obrazy, oznajmił, że jaszcza ojciec jego kupił ja od 
jakiegoś wędrownego handlarza. Na razie Styczuiak 
nie ohciał sprzedać tych obrazów, ais otrzymawszy 
znaczniejszą kwotę, oraz obietnicę, is dostanie dwa 
obrazy podobnych rozmiarów, nowe olejodrukowe z 
ramami, nareszcie się zgodził.

Pan Jarnowski po odrestaurowaniu płócien 
Smuglewicza zamierza ja ofiarować do jednego z ko­
ściołów warszawskich.

Balony. W dniu 6 b m. we wsi Jacyny, 
w powiecie Wileńskim, spuścił eię nagi0 balon baz 
aerouautów, zaopatrzony tylko w aparat samopi- 
szący. Balon ten, jak eię okazuje, z plakatów doń 
przyczepionych, drukowanych w języku niemieckim 
i po'skim, należy do niemieckiego Towarzyetwa 
żeglugi powietrznej w Berlinie. Na telegram, wy­
słany pod wskazanym adresem do Berlina, przybył 
asystent tamtejszego instytutu meteorologicznego 
p, Berson, w towarzystwie aeronauty angielskiego 
któremu też, po przeprowadzeniu należnych formal­
ności, wydano balon. Balon teu imieniem „Cirrno" 
objętości 250 metrów sześciennych, wzniósłszy się 
w Charlottenbnrgu pod B rlinem, odbył w 6 i pół 
godziny przestrzeń 850 kilometrów, a więc przeszło 
180 kim. na godzinę. Notaty aparatu fotografi­
cznego, notujące wysokość i tsmperaturę, będą do­
piero w Berlinie odcyfrowane. Równocześnie wznio­
sły się z Berlina jeszcze dwa balony, objętości 
2,600 metrów, a względnie 8,000 m- s*0óc., uno­
szą e kilku aeronautów. Balony te dosięgły wyso­
kości przeszło 6,200 m. i wylądowały na Pomorzu. 
Poszczono także w tym Błmym czasie balon parku 
aerorantycznego w Petersburgu, BJcn tea wylą­
dował w Wartemjagi (w Norwegii).

Stowarzyszenia geograficzne Ciekawe szcze­
góły podaje Bullstir. towarzystwa geograf!. znego w 
Bordeanx o istniejących z początkiem r. 1894 sto­
warzyszeniach geograficznych na całej knli ziemskiej: 
Ogółem jest ich 111, członków mają 58.500, docho­
du rocznego 1,522 500 fr. i majątek nieruchomy, 
wynoszący 21/4 mil. Stowarzyszan a te wydają ra­
zem 140 ozasopism, między temi 50 w języka fmn-

8  wcujkim, 44 w niemieckim, 18 w angielskim, 
rosyjskim, 7 we włoskim, 7 w hiszpańskim, 1 w ja­
pońskim i 10 w różnych językach. Najstarszcm z 
tych stowarzyszeń jest paryskie, założone w r. 1821, 
potem następuje berlińskie (1828), londyńskie (1830) 
itd. Najwybitaiejgzem i najwpływowszem ze wszy­
stkich stowarzyszeń jest „Royal geographical Sd- 
ciety" w Londynia, które Bię utworzyło z założone­
go w r. 1788 „African tssociation;" ma ono 3600 
członków. W  całej Anglii jest tylko 5 towarzystw 
geograficznych, a liozbt ich członków wynosi 6750- 
Fraucya posiada 80 geograficznych stowarzyszeń, 
do których należy 18,700 osób, a wszystkie te to­
warzystwa, z wyjątkiem paryskiego, założone zosta­
ły dopiero po wojnie francuako-niemieckiej, gdyż 
wówczas zaczęto we Francyi bardziej zwraoaó uwa­
gę na Btudya geograficzne. W Niemczech i Austryi 
jest 28 stowarzyszania (8903 członków), w 8zs?aj- 
caryi 6 (1800), we 'Wło zsch 5 (3500), w inayoh 
krajach Europy 18(8500), wAzyi 5 (700), wAf.y- 
ce 2 (550), w Ameryce 16 (400), w Australii 4 
(700 członków). .

Samobójstwo trzech sióstr. Z Neuwied do- 
noBzą, że nieopodal nurty Renu wyrzuciły związano 
ze aobą zwłoki trzech kobiet. f?ą to, o ile się zdaje, 
siostry, a ubranie ich wskazuje, że nalettły do 
lepszej sfery. Wszelkie oznaki, które mogłyby do­
prowadzić do poznania tych kobiet zostały usunięte ; 
jest to widccznie samobójstwo, gdyż brak wszelkich 
śladów zbrodni,

Pożary lasów w Ameryce, ugaszone w je­
dnych miejscowośoiaoh, wybachsją w innych. Do­
tychczas płomienie zniszczyły ogółem 150 milionów 
Btóp drzewa jodłowego. Dwie trzecie z tej ilośoi 
należały do towarzystwa „Diamond" posiadającego 
fabrykę zapałek. Z pogorzeliska unosi eię jeszoze 
taki gwałtowny dym, iż żegluga na wszystkich 
wielkich jezioraob, z wyjątkiem jeziora Ontario, po­
łączona jest z niebezpieczeństwem. Z Doluth do 
Buffalo dym jeat tak gęsty, że na jeziorze Michi­
gan niepodobna widzieć dalej, niż na kilka stóp 
przed siebie. Na połudnlowem wybrzeża tegoż je­
ziora niepodobna nio rozpoznać o 100 yardów. Po­
dobno wiele okrętów nlegto rozbiciu. W ostatnioh 
dniach wybuchły pożary lasów w hrabstwach Cha- 
tauąua i Erie, w Stanie Nowy Jork, ortz w 
hrabstwach Mac Hean i Eik Foregt w Pensylwanii. 
Trzask palącego się drzewa i syczenie ogaia eły- 
chaó z milowych odległości. Jest obawa, żeby pło­
mienie nie dostały eię do kopalni nafty.

0 wyprawie p. Peary do bieguna nadchodzą 
już pewne wiadomości. Jak w ad.mo p. Peary 
puścił się już po raz wtóry w tę podróż wraz z 
żoną. Z pierwszej podróży przywiozła ona bardzo 
ciekawy pamiętnik, z którego ogłosiliśmy kilka 
szczegółów o życia Eskimosów. Tego roku puścili 
Bię pp. Peary na parowcu Falcon, a potem mieli 
nadzieję na sankach zaprzężonych w psy dotrzeć 
znacznie dalej niż w roku zeszłym. Tymczasem 
z Bt. Jchns w Nowofualandyi donoszą, że „Fal- 
oon" wraz z całą wyprawą zawinął jnż w powrooie 
do zatoki Bowdoina. Wyprawa zdołała zaledwo 134 
mil (angielskich) sięgnąć na północ, dalszą bowiem 
podróż przerwało zimno tak niezwykle dotkliwe 
w tym rokn, że psy ażywane do oiągnienia sanek 
po większej części pozamarzały.

Piękno języka niemieckiego, w Berlinie ist­
nieje Towarzystwo, mające na celu odzwyczajenie 
ludzi od trzymania rąk w kieszeniach.,, ineksprima- 
blów Pożyteczno to Towarzystwo nazywa eię bardzo 
skromnie nAntihandeindenhosenta8chenhalterverein.u 
Zrozumiałe jest, ale trochę z.i długie.

Światło sygnałowe. Znany uczony niemiecki, 
dr. Miethe, dokonał świeżo w Poczdamie szeregu 
prób ze światłem magaezyowem, zastosowująo Je 
do sygnałów z odległości. Okazało eię, iż światło 
to, używane dotąd czasami tylko przy fotogrefii, 
posiada niezwykłą siłę. SpaWy w dzień jasny w 
Poczdamie jedea gram magnezyo W6go proszku, wi­
dać było wyraźnie w Berlinie. Nadto dr. Miethe 
zapewnia, iż zimą, pomimo powietrza przepełnionego 
płatkami śniegowe mi, przesyłał przy pomocy tego 
światła eygiał na odległość 74 kilometrów, kn cze­
mu wystarczyło spalenie 8 gramów proszku. Za­
dziwiająca te własneśai świetła msgaozyowsgo zna­
lazły już i w Anglii nzaanie. Czynią tam próby 
zastosowania podobnych sygnałów do obsługi kolei 
miejskich. Na uwagę zasługują tu nadzwyozaj małe 
koszta takich sygnałów.

Pomysłowość reklamy. Kupcy niewyczerpani 
są w spossbaeh zwracania uwagi publiczności na 
swój towar. Kundmani otrzymują reklamy pod naj­
rozmaitszą postacią: listów, depesz telegraficznych, 
ba, nawet kartek pośmiertnych. Pewien aptekarz 
paryski rozesłał następujące zawiadomienie w koper­
cie o gubych czarnych obwódkach :

„Z  uczuciem boleści i żalu donosimy Wielm. 
Panu o śmierci naszej ukochanej ciotki. Zmarła ona 
w 88 roku bogobojnego życia, ustanawiając Wielm. 
Pana ogólnym lsgatarynszem. Ostatnie jej słowa 
były: „Niech mój loadlrobiorea używa atale wina 
pepsynowego (po 8 fr. butelka n aptekarza X. przy 
ulicy Y.). Balsamowi tamu zawdzięczam, żem do­
żyła lat tak sędziwych i nie umierałabym jeszcze, 
gdybym się była zaopatrzyła w nowy zapas tego 
kordyału."

Inni znowu kupcy odzywają się do swych kli­
entów w formie pozwu sądowego. Pomysł to, co pra­
wda, nie bardzo fortunny, gdyż nie usposabia przy­
chylnie kundmaaa. Dowcipniej znalazł się pewien 
kapeiusznik. W  chwili wypadków tonkińskich i fi­
nansowych kraohów w pobliża giełdy kazał rozda­
wać reklamy, których trzy pierwsze wiersze wypi­
sane były olbrzymiemi literami:

Wzięcie Bac-Nmh 
Wzięcie Tanarify 

Ujęcie samego Mahdiego 
są wypadkami niedalekiej przyszłości. Świat poli­
tyczny wyczekuje ich niecierpliwie, lecz czernie to 
wszystko w porównaniu z wieścią o objęciu maga­
zynu kapeluszy przy ulioy X. 45 przez znanego fi­
nansistę p. L. J.I Od dawna jnż p. L J. zanważył, 
że bankierzy nasi nie dbają o nakrycie swych głów. 
Sprowadza to skutki zgubne, kredyt się chwieje. Bo 
jakże tu zaufać człowiekowi, który nosi kapelusz, 
podobny do starego pantofli. Pan J. L , pragnąc 
podnieść krajowe finanse, otworzył pierwszy maga­
zyn kapeluszy i oczekuje w nim klienteli znanych 
bankierów."

Charakter aktualności nadał także reklamie 
swej pewien krawiec. Przed kilku laty kazał on 
rozdawać przechodniom na nlicach papier o forma­
cie urzędowym tej treści:

„Republika f.'ttnonska 
Święto narodowe 80 lipca.

Pan miniiter spraw wewnętrznych wystosował 
do prefekta Sekwany pirmo tego brzmienia:

„Aby nadać ogólniejszy charakter u oczystośoi 
i uczynić ją przystępną dla wszystkich, uważam za 
stosowne zawezwać do współudziału w niej całą lu­
dność, i w9zyBtk’ch też do niej zachęcam. Podpisa­
no: de Marcerere."

Aby odpowiedzieć godnie temu życzeniu, aby 
wszystkie serca biły w odświętnych szatach, 

Obywatele Paryża!
Przedstawiciele departamentów!

Cudzoziemcy wszech krajów!
N. N ., krawiec, otwiera wam swe składy i 

ofiaruje za 35 fr. najpiękmejzzy garnitur sezonowy, 
który zobowiązuje się wygotować na zamówienie 
w ciągu 48 goaziu.

Zmarli Anna baronowa Bambergowa, z domu 
von Eminger, teściowa pref. uiiwersytetn dra Jana 
Bcłoz Antoniewicza, umarła we Lwowie w 62 
roku życia.

Stan powietrza. T. o 6 rano +  5 w poi. 
-f- 11° R. Barom 767 Nieruchomy. Pogoda.

W sądzie arabskim.
—  Czy nie znajdzie się kto, coby świadczył prze­

ciwko tema człowiekowi!
—  Nie! On nie ma —  przyjaoiół.

Ostatnie notowania: '
Kredyty anstr. 373 25, węgierskie 46925, 

Anglobanki 170 —, Uniony 282,50. Bankvereiny 
146‘60, L&aderbanki 266T0, Ludwiki 215’75, 
Czerniowieokie 2821— , Elbothale 267-—, Renta 
papierowa 98 95, srebrna 98-75, austryacka 
złota 124-60, 4°/0 austr. renta wal. kar. 97-95, 
węgierska złota 122-20, 4%  węgierska renta wal. 
kor. 96-70, dukat 5-86—, 20 fraukówia 9-86—, 
marki 1216—, ruble 133*/4.

Wiedeń 10 wrzdśaia. Spirytus 15'— 15 20.
§ Stan zasiewów I żniw w Austryi] Minister­

stwo rolnictwa ogłosiło sprawozdanie o stanie za­
siewów i żaiw z dnia 12 bm., z którtgo podajemy 
nsstępające daty: Zsiwa prawie jnż zupełnie ukoń­
czono. Dotychczasowa młocka przyniosła wprawdzie 
liczne zawody, ele mimo to nie ulega wątpliwości, 
że ogólny wynik tegorocznego zbioru wszelkiego ro­
dzaju zboża p-zauiesie zbiór średni. Jakość zboża 
jest przeważnie dobra. Zbiór nasion strączkowych 
jeszcze nie jest ukończony, ale spodziewać się mo­
żna, że wynik jego również przeniesie zbiór średni. 
Zbiór kartofli jest w ogóle zadowaln:»jący. Baraki 
cukrowe w Czechach pod względem ilości przedsta­
wiają się dobrze, ale pod względem jakości pozo­
stawiają wiele i o życzenia. W  niższej Austryi, Ga­
licy! i na Szląsku baraki cukrowe przeciwnie pod 
względsm ilości przedstawiają się gorzej, natomiast 
bardzo dobrze pod względem iakości. Owoce pię­
knie zarodziły w Czechach, Morawie, Btyryi i na 
Bakowinie.

elegramy „Przeglądu*
Chateaudun 21 września Prezydent Oasimir 

PerJer odbył wczoraj przegląd wojsk zgroma­
dzonych na manewrach. Po przeglądaie , odby­
ła się uozta, w któ’ ej wzięli udział oficerowie 
i oboy attaobś) wojakowi. Prezydent Perier 
wsn:ósł toa^t na oześó ministra wojny jecereła 
Meroiera, na oześó oboyoh oficerów i ar^ni 
francuskiej, dziękując im za sukcesy osiągaiętt 
w tym peryodzie pokojowym, którego Europa 
tyle lat już używa i jeszozs używ&ó będzie.

Minister wojny Meroier odpowiedział toa­
stem na cześć prezydenta.

Ballasa Gyaarmat 21 września. Wczoraj 
nastąpiło staroie obu armii biorących udział 
w manewrach. Cesarz z orszakiem powrócił w 
południe do miasta.

N  adesłane.
dubrykn ta nie pochodu od Redakcyi, nie bierze też 

ona a* siebie zr. aią żadnej odpowiedzialności.

W8tę> wclny na wystawę ma kaidy kto 
w kasie wystawy kupi los za I złr. w. a.

Podziękowanie, Poczuwam sśa do miłego obo- 
włąiku, Wielmoiseau Pana drowi Lesławowi Glanń- 
ukiemu, operatorowi w chorobach gardłajych i płacowych 
(Lwów, ul. Wałów* 14j, w imieniu mej iony zlozji sir- 
deczae połziękowanie. Opiracya gardlan*, pidift* Jego 
mistrzowską ręką, aczkolwisk z niebezpieczeństwem zyoi* 
połączona, udała' sit szczęśliwie i przywrócił* _mij żonie 
zdrowie, którego od kilkunasto lat nadaremnie szukała. 
Bóg niechaj Mu za fo stokrotnie wynedgrodii

To też z prawdziwą przyjemnością polecam tigo 
Dobrodzieja ludzkości każdemu, kto podobnym jak moja 
żona ulega cierpieniom. Nie wątpię, że znajdzie u Niego 
Bum iinną i bezinteresowną pomoc.

W  Kołom yi dnia l  września 1894.
JULIAN NASALSKI, c. k. profesor gimnazjalny.

Na kilka pytań odpowiadamy, że szkoła gry 
na fortepianie pani Jadwigi Duninowej znajduje eię 
w gmachu teatralnym, na III piętrze, pierwsza 
brama od nlicy Teatralnej.

P a n oram a ra cław ick a  na wystawie otwsrts 
oodziennie od godziny 8 rano do 7 wieczorem Wstęp 60 ct

Literatura i Sztukâ
* Katalogi. Na wzór zagranicznych firm księ­

garnie nasze zaczynają wydawać coraz ozdobniejsze 
katalogi. Mamy właśaie trzy z nich przed sobą, a 
to: Katalog księgarni Aittmberga, ozdobiony pró 
bnemi iluatraeya ii ze zbytkownych wydawnictw tej 
księgarni; również ilustrowany katalog księgarni Ga- 
brynowicza i Schmidta; wreszcie bez ilnstraoyi, ale 
prawdziwie wytwornie wydany, na thińskim czerpa­
nym papierze, z obwódkami w styla archaicznym 
Katalog dzieł nakładowych Gebethnera i Wolff* w 
Warszawie.

* Biblioteki uniwersalnej’ tom z 16 bo?, zawiera 
dalszy ciąg ks. Kalinsi „ Sejmu czteroletniego" i 
St. Tarnowskiego „Studyum do dziejów literatury 
polskiej".

Część ekonomiczna.
Wiedeń 19 września.

(Z.) Konferenoye obu ministrów handlu 
w  Peszcie jednym zamaohem zmieniły fizyo- 
g no mię giełd v. Targ papierów kolejowych, je­
szoze przed kilku dniami zaniedbany, ożywił 
się nadzwyczajnie, a zwyżki karsów dosięgają 
niebywałych rozmiarów. Konferenoya ta jednak 
jest dla giełdy prawdziwą niespodzianką. Nikr 
bowiem nie przypuszczał, ażeby hr. Wurm- 
brand na sery o myślał o upaństwowieniu kolei 
południowej, skore niedawno je soze w komi- 
syi budżetowej' oświadozył wyraźnie, że w obe- 
onyoh stosunkaoh nawet mowy nie ma o ta­
kiej operaoyi. Lombardy dosięgły dziś kursu 
118 10 a akoye kolei północnej podskoczyły o 
S°I, gdyż spekulanci zawczasu śrubują wszyst­
kie akoye kolei prywatnyoh w górę, bojąo się, 
aby minister handlu znów me zgotował jakiej 
niespodzianki. Silna tendenoya przeniosła się 
z targa papierów kolejowyoh także na walory 
bankowe, tylko targ papierów przemysłowyoh 
leżał odłogiem. Arbitraż przedsiębrał dziś zaa- 
ozne zakupna, skutkiem ozego był wielki na­
pływ oboyoh monet złotyoh, któryoh kurs spadł 
znaoenie.

Dr. Lesław Gluziński
powrócił, W ałow a 14.

D r . 0 -A .I I C
po dłuższym pobycie w Zakopanem, jako lakąr* zakłada 
wodoleczniczego Dr* Chr»mc* w raca  20 września i or­
dynuje jak poprsedaio od 2'|, do 6 popoiad. ul. Gró­

decka 1. 40.
O k u lis ta  operator

Teodor Bałłaban
b. aiystant prof. Borysikirwicza. Walów* 7.

M .  J O . N A S Z  
d o m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m ia n y  

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8.
I W  k a p u je  i sp rzed a je  w sze lk ie  pap iery  
w artościow e 1 m on ety  po  n a jd o k ta in ie j-  
ezym  k u rsie  dziennym .

PBOMESY
xx  a, l c s 3r  C i s a ń s k i e  

po sl. ?'60 wraz z* stemplsm.
C ią g n ie n ie  1 p a ź d z ie r n ik a  1 8 9 4 .
G łów na w ygrana  800 .00 9  k o ro n ,
Przy zamówieniach z prowincyi upraiz* się o dolą 

casnia 20 ct. na portorynm.

B o k  B & łoienia 185S
A U 6 U S T  S C H E L L E N 8 E R 3 S Y f ł

Dom bankowy i kantor wymian? ws LwswK rjiot. 
Karok Ludwiku 1. 1.

kapnie i iprzsdaja w«z*T<ij p& di?y wartościowi. 
P B O I E S T  dc ciągnienia i pażdnornika 1894 
na 4*|. Sosy regulacji Cisy po zlr. 2'60 wraz z« 
stemplem, Giówna wygrana 20J.OSO koron.Lasy wy- 

stewy krajowej po 1 sl.
Wydawnicswo gaaatj Losowań „NADZIEJA". Pra- 

anmerata roosna 1'SO. N* prowincyi sł. 1'80. 
Zlactnia z prowiacyi xa!ałwia się j»k n»jtanisj 

odwrotną posstą.

£>wAw d n i *  2 1  wrześni*. (Z Izby h a n d l ó w *  ), 
ą b ry e  aa »*takf: Kolsj gał. Karola LadwśaŁ 

aoo sł. a. k. 214-75 do |17_75 Kolei LwuTr.-Osar*, ZtAtki, 
fo 3 0 0  a ł .  w .  2 8 1 . - -  d o  ^ 8 4  • B a a l  k i p e t a c r a o g e  g ę  

S 0 0  n ł .  w -  • >  4 1 3 - -  d o  4 2 3  -  
Łizty  sastnw ae 

I ł|. losow. W 40 lat. 
l lG -  do 110-70,
Banka krajowego bh. -9 51 lat. 100-— do 100,70
Banka krajowego 49|, bs. »  $7 lat. 93-50 do 97.20 : > 
kredyt. fi»l- sloask. * i, (I. smijya) 37 iO aa 93 40 1

sr̂ s: “ , W  * ?j-* " 51
1^ 20 Kok. banknkrajowago 6*/« w. a. F. a i 

10a-20 do 102-90, Poiyoaki krajowej Se[4 10S 60 do —• 
4'Is7i 100 — doiao-70 4*, srosa 1 ^ 1  05 80 de 96-62 t | 
a rokn 1898 95 80 ao 96-52.

M onetyi Lokat cesarski 6-84 do 5-94 Kąpok - 
doi' 8-82 do 9-92 Pżłlmparyał 10-15 do — - Be 
rosyjsku srebrny osy papierowy 1.3S-—dot.SS1!,-—< 10® 
rak niemieckich 60-60 ao 61*20

tfiedaa tan. 21 «rrzaśi£*. (goiz. l i  *  pofcds. 
Kredyty 370 65, kred, węgierskie — , Aaglob 
168-75, Uniony ' — . —, Bsmkyareiny — , Lak- 
derbanki 264.21, Akoye tytoniowe 222.— , Staat-3- 
bahny 858 85, Lombardy (z kop.) 112.50 Elbathale — 
Renta papierowa — , Ranta węg. i »/, kor. — . — 
Renta węg- złoi* 4°/, — , Alpiny — , ifit-s
6085. Losy tur. — .
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ę rzo z  F lo r m c y ę  M a r r y a tt ,

(Ciąg dalszy).
— Czy tak? — rzekł przeciągle. — Toś so­

bie nawarzył piwa, braciszka. No, i pytam, ja- 
k ii oel w tem miałeś? Zabawą, proste zabicie 
oa&sn, czy też zwykłą rozpustą?

Gordon spostrzegł, iż brat źle zrozumiał 
jego słowa, ale ruj śmiał jaśniej się wytló- 
maosyó.

— Ani to, ani tamto — odparł, wzdychająo 
— Byłem szczerze przywiązany do niej.

— To źle i to pogarsza sprawą. Ale zwa­
żywszy, i i  do tej pory twoje miłostki przemi­
jały dość prędko, sądzą, że i tema nieszozęś ia 
da sią jeszcze zaradzić. Otóż, mój drogi —  do­
dał Preston, kładąc mu rrzyjaźaie dłoń ua ra­
mienia — wiesz, że twoje sprawy leżą mi bar­
dzo na serca. Powiedz mi więo całą prawdą, 
jak rzeczy stoją i zawierz przyjaźni mojej i 
doświadozeniu. Przypuś.iwszy więo, że ta 
dziewczyna, o której nadmieniłeś, uczciwą jest 
i dyakretcą...

— Ma sią rozumieć, że jest nią — gorąco 
zapewnił Gordon unosząc aię.

— No, tak .. tak... wierzą — z uśmiechem 
odparł Preston. — Ale zape wne obraca sią w 
innej sferze niż ta, do której my należymy ?

— Niby... tak — szepnął adjutant.
— W  takim razie, w  inny oh okoliczne ściaoh, 

powiedziałbymoi: żeń sią a nią. Gdybyś był pra­
cowitym, wytrwałym ozłowiskiem, a związek z tą 
osotą, uszczuplając twoje dochody, ochronił cię 
jednakże na resztą życia od innych pokus, któ­
rym tak łatwo podlegasz; gdyby był* dla cie­
bie bezpieozsą przyntanią przed burzami życia, 
poradziłbym oi, abyś pominąwszy inne wzglądy

j czysto światowej i  materyalnej natury, nie 
j wahtł sią pojąć jaj z* żoną i * nią razem roz- 
’ poe2ął nową, f dmiauną egzysten yą. Ale... 
datrij mojej prawdomówności, tak jak rzeozy 
stoją, nie widzą w tym awiązku przyszłe śoi 
dla siebie. Byłeś zawsze lekkomyślnym i  roz­
rzutnym, nie masz zamiłowania w praoy i  na­
wykłeś, jak my wszyscy zresztą, do dostatków 
zamożnego domu, a takie małżeństwo pogrą­
żyłoby oią odraza w st*nie grauioząoym z 
biedą Jakżebyś to zaióał, pytam? Ozy ko­
chasz tą kobietą o tyle, że miłość twoja wy- 
szłaby s wyoiązko s tej próby ? Czy po krót­
kim przeciągu oeasa nie zraziłbyś sią do niej, 
jako do sprawcy twego nieszczęście, i z nad­
miaru znieohęeaia i  goryozy nie rzuciłbyś sią 
w wir i edmąt światowego szału i  zepsuoia, 
klóreby oią odciągnęły od obowiązków ro­
dzinnych ?

— Ale 7,waż jej położenie... jej uczuci* ., go- 
rąozkowo przerwał Gordon. — Czyż tylko sie­
bie samego mam mieć na wzglądzie? I jej sią 
też przeciąż coś należy aa tą ufność bezgrani­
czną, jaką pokłada w moich zapewnieniach do­
zgonnej miłości.

— Zapewne; nie przeczę. Niemożebnośó do­
trzymania tych przyrzeczeń będsie dla niebie 
najsroższą harą z% twoją lekkomyślność. Ż*łu[ę

t szczerze t«j biednej, łatwowiernej dziewczyny, 
ale stokroć lepiej dla niej eamej, aby za sód  
swój przebolała teraz, niż gdyby i sobie i to­
bie zawiązać m ai,3, los. Zobowiązany zresztą je­
steś według prawa mate?yalnie wynagrodzić jej...

5 — Ależ nie!... nie rozumiesz rzeozy, Presto­
nie! — porywczo przerwał Gordon. — Oaaby 

ij nigdy nie przebolała tego zawodu. Zresztą... ty 
j nie wiesz... jest pewien powód...
i Tu zaciął się, nie wiedząc 00 powiedzieć, 

a Preston spojrzał mu bystro w oozy.

— Ty kryjesz ecś pizademną? — spytał ba­
dawczo i  niemal rozkazująco.

— Nie... tylko widzGz... ona nie jest tak po­
spolitą, jak zdajesz sią przypuszczać i...

— Przecież sia Boga, nie wziąłeś ślubu z tą 
kobietą! — zawołał starszy brat, któremu na­
głe podejrzenie zaświtało w myśli. — Nie by­
łeś z nią w kośoiele?

To ostatnie wyrażenie ocaliło tajemnicą 
Gordona, która już drżała na jego ustach. 
Wszak nie był z nią w kośoiele 3w*go wyzna­
nia, a obrządek dopełniony przsz katolickiego 
księdza wie krępował gc wobeo $r*wa i zobo­
wiązywał tylko jego poozuoie honoru. Wyjąkał 
więc wahające: „n ie“, które uspokoiło brata. ‘

— Kiedy tak — rzakł —  io sio jeszcze nie 
straconem Popłacze troobę, zwyczajnie jak ka­
żda dziewozya®, ale w  końcu pocieszy się, za­
pomni i pewnie > wyjdzie zamąż za kogi ś ze 
swojej sfery, z kim niewątpliwie o wiele szosą 
śliw^zą będzie m i z tobą. Ta rz?ozy zdarzają 
sią codziennie.

— Ale ty  jej nie zaasz — zaprzeczył Gor­
don, który w myśli porównywał wyraficowaną 
delikatność uozpó Yery do innyoh kobiet, któ­
re znał.

— Zapewne, mówię tylko ogólnikowo, są­
dząc po innyoh kobietach. To tylko powta­
rzam, że w widoku twego własnego dobra mu­
sisz usiłować zwalczyć to uosuoie. Pominąwrzy 
ju t życzenie umierającego ojca i względy to­
warzyskie, zastanów sią tylko, czy taki stosu­
nek, zagradzając oi drogą do majątku i kary- 
ery, nie byłby dla oiebio kamieniem m łyń­
skim , którybyś sam sobie uwiązał u szyi? 
Wierzaj m*, wybij to ńobiia raz na zawsze 
z głowy.

— Łatwo to powiedzieć — mruknął Gordon, 
podohodząo do okna i opierając znękaną głową 
o szybą. —■ Przyznaj jednak sam, Prestonie, 
że upokarzającsrn jss , aby dwudziestopięciole­
tniemu mężczyźnie zaprzeczano prawa rozpo­
rządzania własnym losem.

— Czyż tak? — 55 uśmieohem odpsrł brat. — 
A mnie się wydaja, »o to szczęście, iż na tym 
świacie ni» zaw-z-e danem n».m jest kierować 
się własuyml tylko popędami. Małżeństwa, za­
warte z rozsądku, jsz^zęśliwsze bywają od mał­
żeństw z miłości. Jedno z drągiem n.e zawsze 
idzie w parze; są to rzadkie wyjątki; ale 
z dwojga, wierzaj mi, to drugie daje mi wię­
kszą gwarauoyę szczęścia.

—  Nie próbowałeś pierwszego — gorzko za­
uważył Gordon.

— Nie; przyznają to. Byłem tyle rozsądnym, 
że nie szukałem gwiazd po niebie, a liozyłem 
sią z rzeczywistością tylko. I  nie żałują tego. 
Ozy ty myślisz, Gordonie, ia  po kilku lataoh 
pożycia któremu mężczyźnia zależy na tem, 
ozy żona jego jest młodą, ozy starą, piękną, 
ozy brzydką, chudą, ozy otyłą? Każdy saozyaa 
po pewnym czasie tęsknić do dtwaych zajęć 
swoich, do przyjaciół, rozrywek., i powraca do 
nioh. A  jeżeli przyjaciele zawiodą, a środki 
materyalnf' nie starosą na okupienie sobie przy­
jemności życia i stworzenia sobie bodaj zno­
śnej egayatenoyi, to eo wtedy ? Gzy myślisz, że 
ładne, fcwe^yeska i czułe słówka zastąpią to
WSSy&fcinO i ,
jeszcze bardzo młody 1

Gordoa w milczeniu ruszył ramionami, 
starszy brat wstał i zaczął aią żegnać.

W obawie, aby kto nie dosłyszał tego finału 
bratsrskiej konferencji.

Pozostawszy sam, adjutant powrócił na 
swoja na swojo stanowisko pod oknem i roz­
myślając posępnie nad rozmową z bratem, usi­
łował wmówić w siebie, że wiesanna sielanka 
jego młodości, wyśniona wśród róż i południo­
wych blasków, .zaohowała w umyśle jego oały 
czar pierwotny i że późniejsze wrażenia ani 
jednaj barwy nie zatarły w słonecznym obra­
zie przeszłości.

jWp&trywał s ą bezmyślnie w długą sieć 
krzyżujących sią nlio, widnych z okua, w sze­
regi zapylonych drzew o obwisłych w skwarze 
liściach i zamykał oczy aa rzeczywistość smu­
tnego faktu, że między ni<n a Yerą istaLła już 
niezgłębiona przepaść w poprzek której stę­
sknione ioh ramiona nie splotą sią już nigdy 
we wzajemnym uścisku. Płonął ze wstydu i 
upokorzenia aa samą myśl .wyrzeozenia sią jej 
dla marnego złota, a wzdrygał aią na wspo­
mnienie nędzy, klóraby go czekała, gdyby za­
trzymał ją  wbrew wszystkiego. Ghwiiami, gdy 
słodkie oozy Yery zdawały sią błękitem nitba 
zaglądać do głąbi jego źrenio, ____________  ......  ^r .t _ . . _ a glos jej oiohy,

sil "di tak sądzisz, to suać, ia  jesteś : stęskniony szeptał mu do uoha: mój Gordonie 1
młody i niedoświadczony. i przysięgał sobie w duszy, że żadna moc ziem-

j aka, ani piekielna nie wydrze jej z jego objąć ;
j lecz gdy w minutą potem uboga plebamiat,
« wystawiona w pośród puszczy, stawała ma

— Bywaj zdrów — rzekł. — Przyrzekłem o jj yf oozaoh, a wraz z nią egzystaaoya jeduostaj- 
ozwartej towarzyszyć Maryi i lady Róży n a . M f szara, bezbarwna, opromieniona tylko rółs- 
spaoer. Mam nadzieją, że zastanowisz się nad ; Rą a-̂ rzą miłości i w myśli prze: i wstawiał ją 
tem, 00 mówiliśmy. Nie widzę dla ciebie in n e-: do urozmaiconych rozkoszy pobytu ,w mieście 
go lekarstwa przeoiwko tym mrzonkom twojej ] w .zbytkownej atmosferze ary^Ł. kittyozaegó 
wyobraźai, jak w małżeństwie. Kto wie, ozy f otoczenia, czuł, i e  ohoó tamto mvz-*nie było 
projekt Erskiaa nie byłby dobry? Może się aa- \ przemijającym rajem, to przedstawiało dla nie- 
myśiisz jeszcze? A  moźebyś chciał jechać s  te- jj g0 rzeczywistą, nieodzowną potrzebę Życia,
mi paniami?

Zamiast odpowiedzi, Gordon zaklął z  taką 
niepohamowaną wściekłością, że Preston, zgor­
szony do żywego, ooprędzej zbiegł ze schodów

ffSąg dalszy nastąpił

p r  Poleca eię imniiei wint L u d w i
Jr&6me ssifiąĘemSa awy&S&w 

iraeriews i ’ /, e t ,  w yrasa , 
se^sa **ś  dmalŁlows ?• _______

Z n a k o m i t e  tu tli DiebUjose Niemo 
jo^ ik iego, ibadase przez mi*jvkie Izboi* 
fotjum , tą do dzbycia we wszyjtkich tra- 
fikach. 653

B i l e t y  n a  w y s t a w ą  p o  c e n i e  
b l o k o w e j ,  k a t a l o g i  i  p l a n y  w y  
i ł a w y .  p r z e w o d n i k i  p o l s k i e .  5 
n i e m i e c k i e  ( D r a  Z i p p e r a ) ,  Ł o  
isy, p a m i ą t k i ,  s p r z c  t u k  w
b i e r z e  m e j e m  u l-  a ro ls f-  L u  
d w i k a  9 , j a k  i  w  % 'sog fcB  ns- 
w y s t a w i e  ( o b o k  b r a m y  g ł * w  
a z j ) .  Z a m ó w i e n i a  z  p r*  a i a e y l  
z a  g o t ó w k ę  l u b  z a  z a l i c z k ą  Ł  
P i o h * .  L w ó w  a l .  S ź n c « t *  S .o d  
w ika  9. S a  porte  itii ci. przy 
n t n ó w le c ia  w iększeisj N5 cł.

N a u c z y c i e l k i ,  bony, kasjerki, klucz­
nic# i w zeik*j debirow ą tlo ib g  poleca 
Centralne b ióro C#l»styny Bodyń*k!ej 
Lwów Ryn#k i 9, 971 . 1-3

O a o b a  młoda, przystojna, in elig«u 'n* 
posiukuj# mi jsca  do z*rz ;da  demu K
W . 20 poite restauta Lwów. h7<8 1-^__

l l l i c a  GarnCA.-ska 1. 12 aa lem  pig- 
trz# tą zaraz do najęcia 4 pokoj* z ka- 
cbnia wraz z przedpoko,em i przyna-
leinościamb 2717 1-2

W i n o  k u r a c y j n e  cztrwon# dalma- 
tjń ik '* , jeóyne prs«ciw Biedot i#wnbóci, 
wsnraśn iayąc# i< L jdłk równ *ż pobudza 
j y e  apetyij butetka 66 ct. poleca handel 
win i delikai«aów M. Baiasa róg al. Bra 
jeruwskiej i Kaźm ierzorskj. j w# Lwowie

2379 9-10

A p t e k a  w Rawia raskiej jest do wy 
azierżonitnia a ewentualni# do jp n ed a  
nie. Pcśrednictwo wykluczone. 2bt4 5-t

P r z e c i w  e p i t l t m j i  edyny środek 
Cognac kuracyjny z wina dalmatyńskiego

butaika 1 80 ct. po!*ca handel delikat# 
sów M. B-laus :óg  Brsjrrow ki#j i  K»ź- 
mierBowskitj wo Lwowi# 2381

W Zakopanem
j#st * 1  Krupówkach w centralnym p o ło ­
żeniu nad potokiem > runt iłonecsny na 
dający tig do założenia cieplarni, oran- 
ż#rii 1 inspektów. Panowie ogrodnicy 
przemysłowcy mog^ n* tym iaiej«cw bar 
dzo korzyjrtny rałozyó infanta, gdyż Zako 
p s ia  dotgd cranzaryi nie poaiat-, a liczba 
gości -ok  rocznie eię zwiykwa Przed wstęp 
ne roboty ju ż w tym miesiącu rozyocseć 
można. Załosió aię po umowy traeba uo 
właścicielki W pani Natalii Joraanowy, 
Zakorau«, W illa Jordanówka. 2." 35 2 »

J t e r t c p i a n  do 
noweklfgo 15.

Koncesjonowana
A J E N G Y A  

Si. k O R E E i\ !O W 8 K lE (] iO
w e  L t r ;  w i e

do rozszerzaois an m ów  i ogłoszeń han 
diow o-przem yłow jeb. Prsyjm ajo zlecenia 
firm 1 ogłasza je  w wszelkich żądanych 
d:iennikach po możliwie najniższych ce­

nach. A d re s : I m p r e s s a  Lwów.
P o m i e s z k a n i e  asa idu j^ e  mę przy .  t r ^ w i h a

ulicy Sobleskiago 1. 3 na I ptytrze, akia- I G f i r f l  "  »  w ś i
dajace sie z 6 pokoi, kuchni pokoju dla ł ł ™ 1.*?1 ! IH, K O K O N A M I'

J e  - - ... 30 ulica trybunalska wo Lwow:e po
leca widne, elegancko urządzona pokoje 
gości cne od 6 6  e t .  i wyżej za dobę 
wraz z pościelą. W łasna rcstaa-acya w 
m ifjjcu . Usługa jak najst&raEniejsza.

służ1 y, łaziecek jest zaraz do wyaajęci-ł 
BliŻBzei wiadorncśri ndaiela A rn o ll W er­
ner, ulica Sobiatk ego 3. 2712 <-3

P o m i e s z k a n i e  znajdujące siy przy 
olicy Solarnej 1. 4 skradają e siy z 2 p o­
koi, kuchni, wspólnego przedpokoju, itry  
chu i piwnicy j*st zaraz do wynajęcia. 
Bliżsiej wiadomości udziela Arnold Wer 
ner ui. SobieskL:-o 8. 2711 1-3

i S a a t k o w u i c e  d o  k a p n s t y
3. 4. 5. 6. noży

po złr. 2 — , 8-— i ?• 0. 4 '- - ,  3'50 pole a 
P iotr U hrząatow skl h an d e l źe 
l iz n y  w e L w ow ie  p la c  K a p l. 
tn ln y  1 (n aprzeciw  K a ted ry ).

Zarząd dóbr w Lataczu, poozsa 
Lataoz, sprzedają do nasienia

ziemniaki
Deutschsr R  siohskanzler 2 6 1/1 
prooenfcowe po 4 złr. fO o t  Impe­
rator i Magnum Bonum 21 pre- 
oentov?e po 2 złr. 50 ot. za cent. 
metr. b iz  wor.?a z przystawą do 
kolei w Październiku lub Kwietniu 
>ak długo zapas starczy. 2716 1-5

Wałeczki, Kit, Gips
o zaupatry Whnia < kś.eu, pole-ja 

tanie, jak ws:ądzia

Alojzy Hubner
Lwów.

2689 7-10

Polecamy P. T, rodzico-a wszelkie

p r z y b o r y  s z k o l n e
<11»  dzieci jako na.j ta ó iz j n p.

A . .  K R A H L
Lwów Batorego 1. 14.

P. T. profesorkom i pp profom rom  26 ’/, 
opustu, a uczniom d-.je 16 ct. o d  1 złr.

sprzłdanir. Kocha- 
2631 2 3

r
%

B o b r a  z i e m s k i e  przesz o 800 mor­
gów obszasu, * ci ego 200 morgów lasu,) 
nis daleko ed kolei, z lic nym inweita- 
rz«m żywym i martwym s j do sprzeda­
nia. Bl saza wiaucmcćć pod ad-,erem „K 
M .“ 15 Lwów, Głów. y Urząd pocab-wy. 
Pośrednictwo wyklucioue. 2553 2— 2 j
Na wystanie krajowej w pawilonie'

J a s  I h n a t o w i c z

można sią prrekonac o dobroci 
prawdziwej, starej, żytnej wódki 

bez cukru i bez anyżu.

„Baiłaba nówki*
jakoteż i o najlepszym buiicnie w Galicy! 
z febr jk i fŁ .  S u l k o w s k i e g o  W Kry- 

sowicach. 2156 9 — 9
Z n a k o m i t ą  tytniówzg bez cukru i 

anyżu w butelkach 1 na miarę poleca by­
ły zastępca fiUmy Juliusza Miaoiaschn Jan 
Muszyna, i, Lwów, Rynek «0 . 2677 3 -?

i o i t t ‘ p < a u y ,  pianina, harmonium, 
insirumenra machamczne (aristony etej 
Nn raty. fcsan sit w Uorszowrkj, Lwów, 
Karola Ludwik* 3,____  2107 5 (;

L a n i e  dobrze w> howane, ano. gierce, 
z rojgfcłg-icucnii stosunkami, wszys.-kioi: 
st;ncw , mogą os.* gu^ć auaorhy uocfcćd 
zatruume iem dumowem, uii,uv?ł< 
cym rai,ier»ntmu stauow;»Hu spoin..2110 
mu, względnie god ucśd . Zgłoszenia li- 
utowce do bióra W go P.ohna .U F.

2634 3-4
i k i e r a t  4 konny, m łóctrnia z wytrą* 

aaczami, wialnia, siewnlk Lkerfh piugi 
bseka w bardso dobrym stan ę tasto n . 
aprzidaż Zarząd gospodarczy ttkwar-a-łu. 
)-0czta 1 Łtacya G o usk^. 2671 2-3

m etliw i? wysokie, miesigetnie iplacalne, 
mogą otrzymać ra cow is  Oficerowie* ou 
taaporucznika w górę, urzędnicy państwo­
wi, autouołriczti, bankowi, kolejowi, któ­
rych p o io iy  r ccz ie  przenoś*ą cOO złr 
P tniioiiaci pobierający emeryturę nao 
£C0 złr. Źgio*£«nia tylko listow ie do bić 

 ta VI go Pi* hna dla M. O. 2636

we Lwowie ul. Kopernika Nr. 3, Halicka Nr. 11.. w Krako- ££
wie Sukiennice Nr. 20., to Czemiowcach Rynek Nr. 2. @

poleca swojego wyrobu ^

Bnakomite średki odazozególnione lOma madalami z&sługi M
i 2mft dypłomami uznania na wystawach krajcwycn i 

Eagraniozuyoh a m isnow icie:

Pndr książęcy 9
b i a ł y ,  nadaje delikatność, białość i nadzwyczaj przyjemnie przylega w
do twarzy, pudełko mała 60 ct., średnie 1 złr. 1 łabędzikiem 1 złr 60 ct.

1’ n t i r  k s i ą ż ę c y  r ó ż o w y  i  k r e m o w y  małe pudełko 70 ^
ot., średnie 1 zł. 20 ct., z łabędzikiem 1 zł. 60 ct.

O ł ó w k i  do uwydatnienia brwi i rzęsów po 30 i 60 ct.
R o ż  t ł u s t y  do twarzy i ust słoiczek 50 ct.

^  Saszetki s róinemi zapachami do sukien od  50 ct. do 3 złr. ®

f.>;
Łi Skłaa win zagranicznych

Oscar Dudics i Bka
i

Wiedeń Dobling.
iłOtit Skład głów ny: ś on  d o i  k o n ia k .  S p r z e d a ż
ram s z k litn it i  a a s s y c h  m a r e k  w in  l i ls z p a ń s k ie h , r e ń ­
s k i c h ,  B o rd e & u x  itd .  ir a n c n s k ic h  k o a ia k ó w , r a m a
k l i f f i j d n j e  y ię  w  k i w i a r m  J a n i  W o ź n e g o  1 S k i

na piać u Wystawy krajowej we Lwowie
n a p r z e c iw  Ś w ie t la n e j i o n t a n y  g d z ie  w s z y s t k ie  w  k a -
W ia r a tn a ie ż ą o a  n a p o je  i  p o t r a w y  n a jt a n ie j  p o d a w a n e  b / w a ; ą

2237 7 — 12

Ważne «lla wlaśdeidi bydls!
Niezbędnie potrzebnym ĵ -st

Przyrząd kauczukowy
używany przy dławieniu i  wzdęcia się bydła,

utrzymuje na fkłedzie w dwóoh wielkośoisch i poleca

A Ł O J Z 1  H U B I E E
Lwów, Rynek 1. 38.

ę o o m e t

C e g f l e l n i e

ka^ssSe

Gai. akcyjne łow. handlowe
W E  L W O W I E

podaje niniejszem do wiadomości, że objęło zaslępstwo 
zjednoczonych cegielni we Lwowie i jako jedynie do ko­
misowej sprzedaży oegły uprawnione, otworzyło biuro 

sprscdfiiy cegieł przy ulicy Kościuszki 1. 22 parter.
Biuro otwarte od 9 —1 rano i od 3 - 6  popołudniu.

2576 6 - 6

; K  a u t o * *  ' w y m i a n y  ^  

e.k. uprz. gaitc. akcyj. Banka hipoteczne$ro
k % f ; ą j a  i  i p p ^ c d ą j e

wszystkie l Msty
d s l e a i s y s a 1 § B a j d « l 5 f e ^ i d * l © J s s y » ' 

: S l e a ą «  .^ .ia d a s l

Jako dobrą i pewną lokseyę poleca:
4 V* liro, Siaty ypohc^iie 
5°/o listy hlpeti^si p r a s s is w ie ia
1 7 e o ; 982 SfSEdl
4 listy T s w s n  krwb u e m lc l s g ś
4 ^ %  ,  6 « * lw  fe ca ja w ega
4 %  listy zast. Banku krajowego 
5°/i obiig. komunalne Banku krajowego
4 V / 0  p o ź y o ^  k i e j u f t ą  y a h n y j a k ą

4 %  p^zyczkę kraj. gallc ketonową
4 %  3« fż y c z k ć  propbiat iy jn ą  g a lio y je k ą
: > »  t - b u k ew iń a k ą
4 ‘ L %  p a ż y s «k ą  aręgiariS ual k sla l p a ń s tw o w e j

noc

propin vj węgłorsKi
JBillZŁSyj

I orską 
no,

(D

z j e d n o c z o n e .

P o d z i ę k o w a n i e *
Składam moje Bajserdeoznie;8se podziękowanie p. Dr. Wallacho- 

wl z»mi88akały we Lwowie pray placu Krakowskim i. 10 za cudowne 
nratówante mego 7-letniego dsiecka od choroby tyfusowej.

1 Z  poważaniem

R u b i n  B u c h s t a b .

4 /9 Oa?iga*yi tsida*
hśtes to S m to t  w y su a a j' Banku hipotoosnatc*

aabywa i ispra-sdajs
m  **«??

Ci wtsga i Kantor wymiany Banku hipoteoznago p ^ y m u jó  
od P. T. kuprijąoych wazelkis w yiss®  ffaa-s, a f m - J  

sa fcJ seoT ®  papiery wartościowe. fcuAsisź n sp -i  
«li@ lsa| i«H jr m  gpiśw k<$, w aaaiM © *®  f a i r -  

Iw«alą, a#sś jedym* aa s : *
4tsj
Do afókiów, u który on wyczerpały 

ł raj anpoasotnyflh, ta swrot.?ia
my, doatorcia nowych u ż  *-

które aam ponosi.
U

Wazonowe

Wielka Lwowska lotarya Wystawowa. P r r  ‘ ;i tydzień
O - ł ó w n e  w y g r a n e

60.000 sełr. 10.C00 dr. 5.006 dr.
w gotówce z p otn ien iem  tylko 

Lwowskie lc.jy wystawowe po 1 zł. polecają S o k a l  I 
L ilie ® , €t. 81 a x  S s m n e ly  I i a n d s u .

E u r a c y j f ie
star h

W I N A .
iTęgierekte, hisnahski# a 

ir&ncuake,

Koniak, Likiery 
^  j& . 3ś£L

. 23-C  
H E E 3 A T Ę  

chińską i rosyjską 
poleca

M O U A Y E f l
MK. iMOWin 

spray al. Krakowski^ 1. 1 1 .

SK ŁA D  FABRYCZNY
.iu k. upezrit, fahryśo 

ń T 9 * l« a to -w ® 3  s ł a w y
w  s t m o o m

w M m M m m M m m m m n
kwitsące w z is ie  w jo k o ju  Pelargonie (skarlety) najyie- 
kniejsze, najno-isze 10 Bziuk w (u  odmianach 1-20’ 10 szt. 

z liśćmi różnobarwnemi 1 50, Kobeven melolotra 1 szt. 5 c t , pąsowa 1 gyt.  15 ct. 
A butyhoi pąsowy duży 1 szt, 21 ct. le łargom a śliczni# kwitnie, liść poeu jo wy, b 
odmiany go 20 ct. sstaka. Justynja, litć ozdobny a 15 ct. sztnita. Lakowe fiołki 
psłne śliczne sziuka 10 ct. Salwia pąaoara i fioletowa śliczna 10 ct. sztuka. Chry- 
zantyny japońskie tuzin 1 'ćo . My oso li.) Yictoria tuzia 25 ct. Bratki najpysznirsze 
100 sztuk 2 zł- tuzin 25 ct. Cempanula medium 3 kolory pełne tuiiu 8U ct. Sedum 
arborea dekotacyjne sztoka 5 ct. •

Z a r a z  s a d z ić  r o ś l in y  z im o t r w a łe  : An- mon7 heps*tic& 
tuzin 25 ot., Konwalie kopa 60 ct., Fiołki car remontante tuzin 60 
ct., Peonie pachnące, bowcśóI prześlio*ne w 10 gatunkaoh 1 sztuka 
30 et. Irioy angielskie tuzin 60 ot,, Truskawki tuzin 24 i 25 ot,, 
Poziomki miesięczne tuzia 18 ot., Fiołki Jakowe do wazonów rztuka 
10 ct. Obszerne cenniki na żądanie gratis i franco. Zarzad ogredu 
Łapszyn, p, Bizeżagy. "2670 4— 6

M  a .C 2 S
i ź s l a m e  i  < ! « » « * •  f i i  

aa srsśrc chtórfeisgś S aljtót

BCOB® 8 Hlńtl*.
b seRgesasieis długeMusI fetr*̂ s.". 

poiaesi
* & I .  \ tk M im

w. m jśtm
<83 L -ect ia stsitó, Łtctss*ńshia L n

I

Preea wys. ck. W ładcę konc. prywatna

SZKOŁA HANDLOWA
w e L nuw ie.

W }  k ła d  utraawistyczny p o M u -  
u i t - m i t  c k i

Początek .ok u  szkoine^o id34|jc> 
z dnifciu i  psżCłiern.iia io..-4. Wpisywać 
się rncżs* i c a .n tm e  od 2 a pupo- 
iuasia  w lokalu Bzkoły, kra- owuka 7 
lii p.

JL. i!*. Vcltze.
Z  piiiio -u  ograniczonej aczoy miejss 

k>oitc* aę rycino Apaame. lic-o.

A L z i t  Sc A . “99

^ Ł t i i i ł^ ć L  a r t 3 7 - s t 3 r c z 3 a c - f o t o g : r a , f l c z ; n . 3 r
przy ul:cy i r e d i y  N r. 7, został znaetnia pon ijkszony

Nowa »ala do zdjęć portretowych.
 N cSe Sp»r; ty du w sitlk lch  zdjęć tak p- r rituwj eń jakotek srchitento-

nicznycli.
Lawa* sala została lówuiaż powigkjzouą dla grup do 81) osób.
Nakład srykouuja ffmeik ’6 zamówienia w zakres fotograflcsay wchodzące 

jak  reproduioye, powiększenia do naiuralaoj tflelsośol, plaiyaotypie, koloro­
wania akw,-teiowe, pittnicjfe, olejna i heJiominiatu y na sz^lo, przyjm uje z a ­
mówienia na oynko.ypł*, ioi„d . uwj, ry.uuki etc. etc.
Od tttej r a n o  d i  0 .* j pupołudutu , w Niedulsi? i ś .łię ti od 9i#j ran-s 

uo iieij n p a u d ia e , ulica D rcd ry  n r . 7.

Dobrowolna licytacya koni.
Z pow od u  zm niejszenia stadniny czerepkow skiej odbę­

dzie się dnia 28 września licytacya  3 ogierow , 7 koni w ierz­
chow ych , i  2 m atek 1 24 m łodzieży.

B liższych szczegółów  udziela 2 ł t r s e ą d  d ó b *  w  C a :e -  
r e p k o ^ c a c h  n a  I S a k o ^ i u ł e .  2714 1 - 2

Stacya kolei, pod w od y  i umieszczenia w m iejscu.

A .  i l O D j p e r t a  1  8 p ó ł k i
, ł ; »  ó w  u liru  8 k a ib I io w » k n  1. 15

O T W O B Z O N T -  S K Ł ^ h .= )
< prawdziwej chińsku-rosyjskiej karawanowej herbaty

■w oryjjiia iu jch  opaio>;amach 
P. BOTK1NA SYNÓW, li. PESLU ,vA i 0 . & S. POPOWA w Moskwie. 

Ula oubioiców' herbaty utrzymajc w cd dzie in jih  p.zedsiaiach cu k ie r , 
kaw ą, k » k a o ,  p i  c z y n k a  h t i b u d a n e  r o s y js k ie  ltp. aprzedaje 
taaowj po najumifcraowaniijycń etnaon.

itiicenią z pr ,wiacyi Uikuieoeni* idfcrotnij, przy wifkssych zam ów ie­
niach n u  hcząo opukowauia i porto. i7 2 0  1-1

pokojowe 50

Za 4  c e n ty  mo­
że mieó w i 6 rr- 
nufach kapk i w u o
mu nupi VM -

z n lep sz«» 
11}II1 aparatem do
gizania wody. W an­
ny rozmaite, Tusze, 
Parnie domowe płu- 
cienae, Wanny do 
kołysania i KJosety 

9 złr. poleca
i*1. B o u rd o n , Lwów Jagielońska 1. 9. 

I Ilustrowane cenniki darmo,

mm
Skład Kawy i Herbaty

Artura Rościckieyo
god godiesa „ńYiiYLiSż“ wa iiiiow ic, -G. 
Oisolińsktoh nesb* l i ,  fili* ai. I r so c ic to  

Maja i. 2 polać-
i\ aj przedniej sze nk$Y

gól 3*.O ił. 1.
N ą j l © p s * e

B L J E f iŁ L J t łA - T . Y
chiński* i aawjjit Li;

toni
*|4 S a s k i ś *  ak- 2,

K ccisa  essysty ksuracyjsy 
1 SA. BU Ot. do U U ,

Zaproszenie
do łaskawego zwiedzenia oso­
biście w Paryżu, Beriinis, 
w Weneoyi, Monaohjum wy- 
szukanyoh i zakupionych ga- 
lanteryi i przedmioiów sztuki.

Z  poważaniem
im:. W B I ł T  

•kład, plac Trybanalaki 1.

B E W K D Y f t T  K O P E k łC IO K l

buc

optyk 
mecha­

nik „pod 
Koperni­

kiem 
L w ów

pl- św. Ducha (ulica Teatralna 1. 6. na 
przeciw głównego odwachuj, poleoaw wiel­
kim wyborze i po cenach najtańszych 
okulary, cwikiery, lornety, binokle, dade- 
kowidze, barometry, ciepłomierze i t. p.Urządzenia dzwonków elektrycznych. Wszelkie per*(.ye aajryohloj i najtaniej. Skinówiejii* % pro T̂ noyi odwrotnie. *40

przesyła za aalłozhsj .pocztową dc* 
« szystkioh miejaco wosc-f" AusCro- 
Wągior ocloną i opłaconą CZteroll- 
trową beczułką znaiomiiego sunę

go trancuskiegc ; |

Koniaku
R. Haiti Capodisiria

Farby olejne
lakiery, pokosty, pędzle I wszel­

kie materjały farbowe
poleca

Leopolda >UiyńsKiago
Lwów, Grand Hotel

oT oo la : I C s ł s y  o s z o z ę d a o ś c l  
N*jwiękisy eksjore aa prowincyę.
Na żądanie cenniki gratis i franco.

2278

pdpowiedaiaUły r a d u t e ;  W a s  law  M a s l o w g k i


